
Sięs

z prymasem Polski

L Glempem
12 bm. miało miejsce

spotkanie I sekretarza KC
PZPR Stanisława Kani z

prymasem Polski ks. arcy­
biskupem Józefem Glem­
pem.

Omówiono sprawy mają­
ce doniosłe znaczenie dla
Polski, Kościoła i całego
narodu. Narastanie napię­
cia społecznego oraz straj­
ki i demonstracje w wa­
runkach bardzo ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej spra­
wiają, że przed wszystkimi
patriotycznymi silami spo­
łecznymi stoi obowiązek o-

calenia narodowego.
Stanisław Kania przed­

stawił zasadnicze linie pro­
gramu stabilizacji społecz­
nej i gospodarczej prokla­
mowanego przez IX Zjazd
Partii oraz wielkie niebez­
pieczeństwa dla narodu i

niepodległości kraju.
Prymas Polski podkre­

ślił, że Kościół wierny swej
misji religijnej i moralnej
będzie czynił wszystko dla
zażegnania zagrożeń.

Wyrażono zgodny pogląd ,

że największą potrzebą
Polski jest.dziś zgoda naro­
dowa. spokój społeczny, o-

fiarna praca i dobre go-i
^podarowanie.

Uznano, że współdziała­
nie Kościoła z państwem
odpowiada interesom naro­
du i będzie kontynuowane.

KRAKOWi
ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 158 (10993)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, czwartek 13 sierpnia 1981 r.

BATALIA O DROGĘ WYJŚCIA Z KRYZYSU

Ja się boję samorządu?
To zwykłe pomówienie!

— mówi „Echu" minister pełnomocny
ds. reformy gospodarczej prof. Władysław Baka

—■Panie ministrze! Proszę
o rozmowę dla „Echa”.

— Mam tylko 5 minut cza­
su.

— Zatem: jak Pan się od-

odrzuca zairat pogłębiania kryzysu w krajn

Związkowy apel wielkiej wagi

niesie do propozycji Komisji
Porozumiewawczej Związków
Branżowych — wycofania z

Sejmu projektów ustaw o

przedsiębiorstwie państwo­
wym j o samorządzie załogi
przedsiębiorstwa
go?

— To nie jest
du. Propozycja
została do Sejmu, do którego
rząd wniósł
staw.

— A jeśli
du?

— Jest to

państwowe-

sprawa rzą-
skierowana

oba projekty u-

wpłynie do rzą-

12

w-

MSZBi

Końcowe przemówie­
nie I sekretarza KC —

Stanisława Kani wy­
głoszone na II Plenum

zamieszczamy na str. 2.
Przemówienie końcowa
sekretarza KC Kazimie­
rza Barcikowskiego
przynosi dzisiejsza pra-

. sa poranna.

btn. '

zakończyły
Gdańsku

obrady KKP
lidarność”. Z

pierwszego dnia obrady toczy­
ły się przy drzwiach zam­
kniętych, a o ich rezultatach
poinformował dziennikarzy
rzecznik prasowy KKP Ja­
nusz Onyszkiewicz. W drugiej
części konferencji prasowej
uczestniczył również prze­
wodniczący KKP Lech Wa­
łęsa.
. 'Na wśtęjóieśJ, Onyszkiewicz
odczyta!
sprawie
KKP z

nistrów
dowyeh.
się zę sprawozdaniem Prezy­
dium. postanowiła zaaprobo­
wać stanowisko tego gre­
mium we wspomnianych roz­
mowach. Postanowiono też u-

się
trzydniowe

NSZZ „So-
wyjątkiem

oświadczenie w

rozmów Prezydium
Komitetem Rady Mi-
ds. Żwia.zków. Żawo-
KKP. po zapoznaniu

logiczny wypodek
w Szycach

Wczoraj o godzinie 7.30 W
Szycach na drodze Olkusz —

Kraków doszło do tragicznego
wypadku. Podczas porannej
mżawki jadący z Częstochowy
do Krakowa kursowy autobus
PKS z kompletem pasażerów :

wpadł w poślizg na łuku drogi
i na jej osi doszło do zderzenia
z ciężarówką „kamaz”, należą­
cą do kombinatu HiL z Kra­
kowa jadącą w przeciwnym
kierunku. W wyniku zderze­
nia ciężarówka, w której znaj­
dował się kierowca i konwo­
jent znalazła się w rowie na

prawym poboczu, zaś autobus
zmiażdżył wiatę przystanku,
dachował i po przejechaniu
kilkudziesięciu metrów na bo­
ku zatrzymał się po przeciw­
nej stronie jezdni ze zmiaż­
dżonym tyłem i bokiem.

Jako pierwsi o wypadku in­
formowali pracownicy kolonii
letniej z Ośrodka Szkolenia
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych w Szycach.
Ośrodek nie posiada bezpośre­
dniego połączenia telefonicz­
nego z Krakowem, ale jedna
z wychowawczyń przygodnie
zatrzymanym samochodem do­
jechała do Modlnicy skąd za­
wiadamiała o katastrofie po­
gotowie ratunkowe i milicję.
Kierowniczka kolonii Małgo­
rzata Glac z rozżaleniem po­
wiedziała nam, że na przyjazd
pierwszej karetki czekano 45
minut. Karetka reanimacyjna
przybyła do Szyc dopiero jako
czwarta.

Około południa gdy funk­
cjonariusze Wydziału Ruchu
kończyli prace dochodzeniowe,
wiadomo było, że nie żyją już
dwaj pasażerowie, pozostali
ranni, 19 osób, przetranspor­
towani zostali do ‘

rowca autobusu,
padku wyszedł
szwanku składał
i został zatrzymany do dyspo­
zycji prokuratury.

W godzinach wieczornych
otrzymaliśmy dane dotyczące

ofiar katastrofy: 33 osoby zo-

stały poszkodowane, dwie
zmarły, 19 hospitalizowano, a

12 po otrzymaniu pomocy am­
bulatoryjnej mogło udać się
do domów. 6 osób w szczegól­
nie ciężkim stanie przebywa
w Szpitalu Wojskowym,
gdzie znajduje się punkt in­
formacyjny, udzielający wiado­
mości o stanie pacjentów pod
numerami tel, 300-20, 300-22
w. 21-60 I Oddział Chirurgii.

Po ustaleniu danych perso­
nalnych ofiar wypadku oka­
zało się, że pasażerami auto­
busu byli mieszkańcy woj.
częstochowskiego. Klucz, My­
szkowa i 2 osoby zamieszkałe
w Krakowie obecnie hospitali­
zowane.

Na marginesie wczorajszej
katastrofy chcemy zwrócić
uwagę Wydziału Inżynierii
Ruchu Drogowego na ów fa­
talny' zakręt drogi w Szycach.
Wypadki drogowe powtarzają
się tu z dużą częstotliwoścą —

może warto przeanalizować
wyprofilowanie drogi lub za­
budowę poboczy
cych widoczność?

zasłaniają­
ce)

znać za słuszne uniknięcie . związek ten dezyderat apro-
konfrontacji, mimo — jak buje, a terenowe ogniwa już
głosi oświadczenie — niczym |
nie uzasadnionych ataków
propagandowych na związek,
będących próbą przeniesienia
odpowiedzialności za trudną
sytuację społeczno-gospodar­
czą kraju na „Solidarność”.

■W drugim oświadczeniu
KKP zajęła stanowisko w

sprawie dezyderatów Komite­
tu Rady. Ministrów ds. Związ­
ków-, Zawodowych, Wysunięć;
tych pod

' adresem ‘ „Śolidar- ‘

ności”. W oświadczeniu od­
rzuca się odpowiedzialność
..Solidarności” .za pogłębianie
kryzysu w Polsce i obarcza
się nią rząd. Odpowiada­
jąc na dezyderat w sprawie
zaniechania przez „Solidar­
ność” działalności politycznej
wykraczającej . poza jej zasa­
dy statutowe.' stwierdzono, żc
związek takich działań nie
prowadzi i nic pretenduje do
roli partii politycznej. . Nie
może jednak zabronić swpim
członkom wyrażania poglą­
dów politycznych, nie może,
się wstrzymać od wyrażania
opinii o działaniach admini­
stracji. Stwierdzono przy
tym, -że „system prawny PRL
jest niespójny i niekonsek­
wentny i że wymaga odpo­
wiedniego uregulowania „w
duchu , zasad w pełni demo­
kratycznych-’.

Co do drugiego dezyderatu,
w którym rząd apeluje o

współdziałanie związku we

wdrażaniu reformy góśpódai-
czej, oświadczenie KKP gło­
si,' iż to „rząd ponosi -iodp,o--'
wiedzialność za wstrzymywa­
nie - reformy”. W - kolejnypi
punkcie odrzucono twierdze­
nie rządu, że związek prowa­
dzi działalność/między narodo-'
wą niezgodną' z polityką za­
graniczną PRL. Co do dezyde­
ratu o poniechanie w okresie
kryzysu akcji strajkowych i
protestacyjnych stwierdzono
w oświadczeniu, że .akcji tych
nie wywołuję „Solidarność”,
ale że są one skutkiem sytua­
cji wywołującej niezadowolę
nie społeczeństwa, sytuacji,
której władze nie przeć, wdziii-

łają należycie. Organizując
akcje protestacyjne Solidar­
ność” stara się -minimalizować
straty: i'zachować porządek.

W sprawie włączenia
„Solidarności” do walki
spekulacją stwierdzono,

uczestniczą w takiej, działal­
ności. Podkreślono równo­
cześnie, że zwalczanie speku­
lacji nie może polegać wyłą­
cznie na kontroli, ale musi
sieknąć do źródeł zjawisk de­
zorganizujących rynek. Po­
dobnie potraktowano wezwa­
nie, by związek włączył się
do działań na rzecz pełnego
zebrania i .zagospodarowania
płodów rolnych. Wskazano

(Dokończenie na str. 2)

Latem-o ,Jesieni"

Się
już po raz tatary

Ta impreza Oparła się bu­
rzy dramatycznych wydarzeń
w. naszym kraju. ,. żmuisząją-
ćych 'tąkżę do likwidacji
niektórych przedsięwzięć ar­
tystycznych. Podjęto decyzję,
by; odbył się normalnie,, acz

skromniej tegoroczny zako­
piański Festiwal, jako że jest
to imprez.a swoista nie tylko
w urodzie. To spotkanie mło­
dych z kilkunastu krajów —

ma niebagatelną wymowę
także pozaartystyczną a po­
nadto jest to impreza, która
mimo rozmachu kosztowała
np. w roku ubiegłym tylko 3
min. co w zestawieniu ? inny­
mi tego
ćiami —

wysoką.
Zatem

września. „ ...... ..

XX „Jesień Tatrzańska” a w

jej programie — jak zawsze
— różnorodna w formie- eks­
pozycja sztuki góralskiej. a

m. in. „wesele góralskie” na

ulicach miasta. tradycyjne
..Posiady” pisarzy i ■poetów
ludowych, przegląd kapel, róż­
norodne wystawy, kiermasz
..Cepelii”, wreszcie — XIV już
Międzynarodowy Festiwal
Folkloru Ziem Górskich.

propozycja nie
do przyjęcia. Proces tworze­
nia tych aktów prawnych jest
już mocno zaawansowany. Od
strony merytorycznej nie wi­
dzę powodu. Sądzę, że Sejm
wystąpi w roli arbitra. Żaden
to despekt dla rządu, jeśli
Sejm wniesie do projektów
poprawki. Konstruowanie
programu reformy od począt­
ku oparliśmy na silach spo­
łecznych. Zarzut, że projekty
powstały bez konsultacji spo­
łecznej jest po prostu niesłu­
szny. Wprowadza w błąd opi­
nię społeczną. Przecież już od
marca toczyła się dyskusja,
podany został adres profeso­
ra Bara, do którego każdy
mógł się zwrócić z uwagami.

— Są zastrzeżenia do skła­
du Komisji ds. Reformy Go­
spodarczej.

— Trudno m: się do • tego, u-

stosunkować. Dziwi mnie to.
Przecież to nie są „odgórni
ńominaći”, przecież o składzie
komisji nie decydował ani
premier ani Biuro Polityczne,
ale była ona formowana w

sposób demokratyczny, wyło­
niona przez poszczególne śro­
dowiska, do których się zwró­
ciliśmy o propozycje perso-

I
) utro pogoda w rejonie
( Krakowa kształtować
; się będzie w zasięgu
i kiini wyżowego. Za-
’ chmurzenie małe. W

j godzinach polu'dnió-
1 wyeh rozwój chmur

kśębiastych. Rano miej-
mgła. Wiatr plir. -

pln. prędkość 2—5

temp. maks, dniem
min. nocą 14—11 st.2g_

’

C. (w)

typu przedsięwzię-
jest sumą zgoła nie-

w dniach 6—13
jubileuszowa

ię
ze

iż

szpitali. Kie-
który z wy­
prawie bez
wyjaśnienia

Wrak „autosanu” z PKS Myszków, którym na trasie Czę­
stochowa. — Kraków jechałv 34 osoby.

Fot. JADWIGA RUBIS

Na tegoroczny MFFZG za­
proszono zespoły z 15 państw.
W tej, chwili wiadomo już na

pewno, że wystąpią góralskie
zespoły z Anglii. Bułgarii,
CSRS, Francji, Hiszpanii, Ju­
gosławii, NRD. Szwecji, Tur­
cji, Włoch. Węgier, ZSRR a

także — po raz pierwszy —

zespół afrykański z Senegalu.
Ten ostatni nazywa się „Lou-
ga” i przyjędzie do Zakopa­
nego po Festiwalu Folklory­
stycznym w Szwajcarii.

Polski folklor góralski rep­
rezentować będą w tym roku
4 zespoły: „Sędzioly” z Żyw­
ca, Zespół „Dolina Popradu”
z Piwnicznej, Zespół im.
Klimka Bachledy z Zakopane­
go, wreszcie zespól „Podhale”
z Orawy, działający przy „Ce­
pelii” w Nowym Targu. Ten
ostatni zespół jest laureatem
Festiwalu Górali Polskich w

Żywcu, gdzie uzyskał 1 na­
grodę „Złotego Serca” w ka­
tegorii zespołów autentycz­
nych. (bn’

Odwiedzam krakowską sie­
dzibę NSZZ El „Solidarność”
przy ulicy Karmelickiej akurat
w momencie, gdy .jeden z człon­
ków zarządu z oburzeniem o-

powiada o dwóch przyczepach
świeżego chleba, wiezionego na

paszę dla świń. Na stolę leży
dowód rzeczowy — rozkrojony
bochenek, wypieczony, świeży,
bez zakalca.

—1 I to wtedy, kiedy do na­
szej wsi przywożą po 20 bo-

Kiedyś lata
dziś mama

Chiński dziennik „China
Daily” podał w środę bulwer­
sującą wiadomość, że pewien
Chińczyk zostanie... matką.

Wu Czi-ming z prowincji
Hu.nan był normalnym, jak
się zdawało, mężczyzną. 10
lat temu ożeni! się, a jego żo­
na ■urodziła syna. Niespodzie­
wanie Wu stwierdził, że w

dziwny, jak na mężczyznę,
sposób zaokrąglają mu się
piersi. Badanie lekarskie po­
twierdziło podejrzenia: Wu
Czi-ming okazał się. hermafro­
dytą, Wu zdecydował się na

operację i pozbywszy się
zbędnych organów stał się
kobietą do tego stopnia'. że
obecnie spodziewa się dziecka.

(PAP)

nalne. Co do dalszego funk­
cjonowania Komisji? Zakoń­
czyliśmy pewien etap prac,
wkraczamy w nową ich fazę
— wdrożeniową — niewy­
kluczone więc, że trzeba bę­
dzie dokonać zmian, przefor-
mować Komisję.

— Jak Pan ocenia szansę
wprowadzenia reformy gos­
podarczej od stycznia 1982 ro­
ku?

— Nieprawdopodobnie na­
pięty termin. Bardzo trudno
będzie, są dwie
albo perfekcja i
musiąłoby trwać
pewne- ryzyko
szybkie tempo. Alę myślę, że
nie. ma wyboru. Nie
czekać, chociaż wnioski
tychmiastowego

(Dokończenie na str. 2)

możliwości:
wtedy to

dłużej, albo
pomyłek i

można
ńa-

wprowadza-

o-

że

Zje-
clo

ZE ŚWIATA
AMERYKAŃSKI sekretarz

stanu Alexander Haig
świadczył przed wczo raj
administracja Stanów

dnoczonych gotowa jest
podjęcia rokowań z ZSRR na

temat ograniczenia zbrojeń
strategicznych.

OSOBISTY przedstawiciel
Choro einiego w mieście

Ghorgan S. Nur-Mofidi zo­
stał zabity przez zamachow­
ców.

ZDANIĘM ekspertów . mię-
dzynarodowych banków Eu­
ropy Zachodniej i Japonii w

nadchodź ący ch miesia,cach
kurs dolara nadal będzie bić

rekordy.
j

śmiałka, który
dnia podjął się
skoku na spado-
słynnego szczytu
W Ro-msdal w

SzCZęŚliwy fingł
Śmigłowiec ratunkowy- - wy­

bawił. w środę rano z opresji
francuskiego
poprzedniego
ryzykownego
chronię ze

Trollveggen
Norwegii'. Ponieważ spadochron
nie otworzył się, sądzono, że

skoczek poniósł śmierć na miej­
scu. Później, jednak dostrzeżono

go tkwiącego na skalach. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności nic
odniósł on poważniejszych
obrażę ń, (PAP)

polu
Zdziwiony zarówno

sporo-

przez Rolniczą
Produkcyjną w

Kierowca nie miał

chenków Chleba co drugi dzień.
/I przecież mamy żniwa. Dla

kogo to ma wystarczyć? — mó­
wi z rozgoryczeniem jedna z

kobiet.

Pytam o szczegóły. Jadący
drogą Proszowice — Słomniki

ciągnik z dwoma przyczepami,
wyładowanymi po brzegi pie­
czywem — bez żadnych pojem­
ników. ani przykrycia — zwró­
cił uwagę pracującego w

p, Nowaka

obfitością chleba, jak i

bom transportu zatrzymał kie­
rowcę i dowiedział się. żc r.ie
wiezie on pieczywa do sklepu
GS. lecz na karmę dla trzody
hodowanej

'

Spółdzielnię
Czechach
zamiaru wdawać się w dłuższe

dyskusje, pozowolił jednak za­
brać z przyczepy jeden boche­
nek. Ten właśnie chleb leży te­
raz przed nami

..Solidarność Wiejska” zawia­
domiła natychmiast dyżurnego
oficera Komendy Wojewódzkiej
MO Patrol ze Słomnik wyru­
szył na poszukiwanie traktora.

Jak funkcjonariusze, MO zdo­
łali już
numerze

ra Stale
RSP w

przy ul.

Wszystko więc' wskazuje na to,
że i ostatni transport tam właś­
nie jest przeznaczony. Tylko, że

tym razem chodź1 • chlebświe­
ży.'.’. (hs)

ustalić, ciągnik o' tym
rejestracyjnym pobie-

czerstwe pieczywo dla
Czechach z magazynu
Żelaznej w Krakowie.
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Brak węgla utrudnia suszenie

Rozpoczęły się
tytoniowe żniwa

Krakowskie jest liczącym
się w kraju tytoniowym za­
głębiem — zajmuje bowiem
trzecie miejsce w Polsce pod
względem areału uprawy tej
rośliny. Rejony gmin Proszo­
wice i Słomniki znane są z

wieloletnich tradycji tytonio­
wych upraw. Wojewódzki
Związek Plantatorów Tytoniu
W Krakowie skupia ok. 11 tys.
plantatorów, którzy uprawia­
ją tytoń na łącznej powierz­
chni blisko 8 tys. ha. Upra­
wia. się przede wszystkim ty­
tonie grupy ciemnej „KentuC-

Skrónió-wśiki” i

grupy jasnych
ky”, „Mocny
„Burlęy”, a z
— „Yirginię”.

Tegoroczne . ..
__

.

zapowiadają się pomyślnie —

informuję specjalista z Fotlo-
kręgu Związku Proszowice
mgr inż. Adam Baran. Ciepła
i wilgotna pogoda- w okresie

pi on y tytoniu

Związkowy apel
wielkiej wagi

W Urzędzie Rady Ministrów

Rozmowy rządu
z branżowymi

związkami
12 bm. ,. W. Urzędzie

Rady .Ministrów odbyły
się spotkanie Komitetu.-
Rady Ministrów ds.
Związków Zawodowych z

Komisją Porozumiewaw­
czą Branżowych 'Związkowy
Kawo.dowych.. .. Współprze­
wodniczyli: wiceprezes Ra­
dy .Ministrów Mieczysław
F. Rakowski i przewodni­
czący Komisji Porozumie­
wawczej — Albin Szyszka.
Rozmowy, w toku których
dokonano ożywionej wy­
miany poglądów na naj-7
ważniejsze dziś problemy
polityczne,' społeczne i go­
spodarcze, zakończyły się'
w godzinach nocnych.

Przyjęto .wspólny komu­
nikat, którego' tekst bę­
dzie ogłoszony dzisiaj tj.'
13 bm. (FAF)

pokonany najskuteczniej zes­
poloną inicjatywą całego spo­
łeczeństwa. Instrumentami tej
inicjatywy muszą stać się sa­
morządy, głównie pracowni­
cze. KKP oświadcza, że będzie
zdecydowanie działać na rzecz

ustawowego zagwarantowania
reformy samorządowej, którą
nie może się ograniczać tylko
do zarządzania przedsiębior­
stwami, reforma objąć powin­
na — zdaniem J. Onyszkiewi­
cza — także samorząd teryto­
rialny,. przekształcając rady,
narodowe i Sejm w „auten­
tyczne przedstawicielstwo spo­
łeczne” oraz rozszerzając ich
kompetencje wobec admini­
stracji państwowej.

Podkreślając konieczność
podjęcia przez władzę energi­
czniejszych działań antykry-
zysowych KKP apeluje do
wszystkich ogniw związku o

powstrzymanie się od dal­
szych akcji protestacyjnych,
organizowanych pod hasłem
poprawy zaopatrzenia. KKP
zwraca się do wszystkich
członków związku, do wszy­
stkich załóg w kraju z nastę­
pującą prośbą: poświęćmy
dla naszego własnego ratun­
ku nasz czas wolny, przepra­
cujmy 8 wolnych sobót do
końca br. KKP zwraca się z

tą prośbą w pierwszym rzę­
dzie do górników i załóg ob-.
sługujących -górnictwo, do za­
łóg pracujących na eksport,
produkujących środki nie­
zbędne dla rolnictwa oraz

żywność. W apelu podkreśla
się, iż dobrowolna praca w

czasie wspomnianych 8 wol­
nych sobót powinna przebie­
gać na zasadach samorząd­
ności pod kontrolą ciał samo­
rządowych zarówno co do sa­
mej produkcji jak i wykorzy­
stania dodatkowych środków,
które zostaną w ten sposób
wygospodarowane. W apelu
KKP uzriaje najbliższe dw'a
miesiące, do czasu zakończe­
nia pierwszego zjazdu krajo­
wego „Solidarności” za okres
nadzwyczajny, w którym
związek musi -wykazać, pełną
jedność, a wszystkie organi­
zacje i instancje związkowe
nie powinny podejmować w

tym czasie izolowanych akcji'
protestacyjnych.

Podczas posiedzenia przyję-

spraw, za wielką pomoc eko­
nomiczną, jaką udziela nam

Związek Radziecki, Nie zapo­
minajmy towarzysze, że to w

ciągu tylko jednego niespełna
roku, wielkość radzieckiej Po­
mocy z tytułu różnych świad­
czeń (otrzymaliśmy blisko pół
miliarda dolarów w gotówce,
odleżane zostały na termin
późniejszy różne nasze płat­
ności) przekracza sumę 4 mi­
liardów dolarów.

Z niepokojem pisze się też
o Polsce na Zachodzie, nie
tylko o Polsce jako o wielkim
ułużniku, ale o Folsce, jako
ważnym elemencie status quo
w Europie, jako o istotnym
czynniku stabilizacji i pokoju
europejskiego. Z tego też wy­
nikają również nasze obowiąz­
ki. Tak patrząc na to, co dzie­
je się w Polsce, w innych
wymiarach widać nasze zada­
nia. Pozwólcie, że
obrad podzielę się
fleksją, tym razem

czną.

.Oto dzisiaj nasz

o powo-
komisji

które
stan za-

z obiek-
wegetacji wpłynęła korzystnie
na dobre wykształcenie blasz­
ki liściowej roślin tytonio­
wych. Choć, mimo dobrej ak­
cji zapobiegawczej przy po­
mocy opryskiwania upraw
środkami chemicznymi wy­
stąpiły choroby wirusowe i
grzybowe, które poczyniły
dość znaczne szkody na plan­
tacjach, tak że np. ok. 500 ha
zostało zaoranych. Również o-

pady gradu poczyniły znisz­
czenia niektórych plantacji.
W zależności od wzrostu i
występujących chorób jak i
pogody przewiduje się otrzy­
mać od 10 do 30 kwintali ty­
toniu z hektara.

Tytoniowe żniwa już roz­
poczęto. W pierwszej kolej­
ności przeprowadza się zbiory
.,Virginii”. Żebrane liście ty­
toniowe są suszone w odpo­
wiednich suszarniach, opala­
nych węglem. Plantatorzy
sygnalizują trudności w o-

trżymaniu węgla, mimo zani­
żonego jego przydziału do 30
procent przewidywanej normy
przy suszeniu tytoniu. Przy­
czynia się to do zahamowania
zbierania liści, bo nie ma

czym ich suszyć. Niektóre GS
nie otrzymały przydzielonego
węgla dla plantatorów, a

szczyt żniw tytoniowych nad­
chodzi. Z tego powodu mogą
wystąpić szkody wynikające Z

gnicia liści tytoniowych — co

w konsekwencji wpłynie na

zmniejszenie plonów. Jest więc
apel o pomoc odpowiednich
władz w przyspieszeniu dostaw
węgla. Od września rozpocz-
nie się skup tytoniu przez
Zakłady Przemyślu Tytonio­
wego w Krakowie. Tytoniu
krajowego nie powinno w br.
zabraknąć — co jest bąrdz-o
pocieszającą wiadomością dla
palaczy papierosów.

Nowe ceny skupu tytoniu,
obowiązujące od 1 lipca br.
pózytywKe przyjęte przez
plantatorów, stwarzają ko­
rzystniejsze warunki rozwoju
produkcji tytoniu. Trzeba; jed­
nak pamiętać o tym, że wiele
zależeć będzie od zapewnie­
nia plantatorom ■niezbędnych
środków do produkcji. (TG)

ti­

to ponadto uchwalę
laniu związkowych
kontroli społecznej,
zbadają czy obecny
opatrzenia wynika
tywnych braków . produkcji.
Zostanie także zbadany spo­
sób dystrybucji towarów.
KKP zwraca się do rządu o

umożliwienie komisjom nie­
skrępowanej działalności.

Podjęto też uchwałę w

sprawie strajku prasowego w

odpowiedzi na „kampanię pro­
pagandową” przeciw „Solidar­
ności”. Zapowiada się na dni
19—20 bm. akcję polegającą
na wstrzymaniu w całym kra­
ju druku i kolportażu gazet
codziennych. .Akcja może być
odwołana, jeżeli przedstawi­
cielom kierownictwa „Solidar­
ności” umożliwi się przedsta­
wienie stanowiska związku w

ogólnopolskich i lokalnych
programach radiowych i TV
oraz na łamach prasy. (FAF)

(Dokończenie ze str. 1)
równocześnie na konieczność
skuteczniejszej pomocy ze

strony przemysłu i handlu na

rzecz rolnictwa. Cd do punktu,
w którym jest mowa o po­
dejmowaniu wysiłków na

rzecz zwiększenia wydobycia
węgla, oświadczenie stwier­
dza. iż „Solidarność” docenia
wagę tej sprawy, ale równo­
cześnie przypomina,

’

że rząd
nie wywiązał się ze swych zo­
bowiązań wobec górników.

Kolejnym dokumentem
chwalonym przez KKP jest
apel do członków związku i
całego społeczeństwa. Jak
podkreślił na konferencji pra­
sowej Lech Wałęsa, uchwale­
nie tego apelu jest najistot­
niejszym dorobkiem posie­
dzenia KKP. Fo raz pierwszy
— stwierdził przewodniczący
„Solidarności” — stanęliśmy
na rozdrożu: czy zachować
się jak typów związek za­
wodowy, który stawia wyma­
gania, czy też jako Polacy i
obywatele podejmiemy próbę,
by pójść trochę w innym
kierunku, o wybranym roz­
wiązaniu świadczy apel.

W apelu stwierdza się, że

kryzys, gospodarczy może być

aialicE o drogą
wyjścia z kryzysu

Co słychać?
W amerykańskim stanie

Nowy Meksyk zanotowano
dziwne zjawisko geologiczne,
W górach otaczających Sa-
craminto, na

' óćzcch zdu­
mionych turystów zapadło
Się pod ziemię całe jezioro
wraz z zamieszkującymi je
rybami. Jezioro znajdowało
się na wysokości 2400 m i
miało powierzchnię około 1
hektara. W pewnym momen­
cie turyści zaobserwowali ob­
niżanie , się pęziomu wody.
Raptem ni środku jeziora
pojawiło się wklęśnięcie w

formie lejka, o średnicy 3,5
trt i 6 m głębokości. W ć:ą-
Śu dziesięciu godzin . jezio­
ro Całkowicie opróżniło się,
ukazując suche dno.
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Kronika wypadków
@ Wczoraj ok. gddz. 9,30 w

miejscowości Targowisko na

trasie K-4 samochód ciężarowy
m-ąrki „star” z Zakładti Wikli-

niafskiego w Niepołomicach po­
trącił przechodzącego przez
jezdnię T, Norhuta (1. 56 zam.

Targowisko 196), który poniósł
śmierć na miejscu.

i

Postfpowanie karne

katowickiej prokuratury
za druk antypaństwowych
materiałów

Prokuratura Wojewódz­
ka w Katowicach wszczę­
ła postępowanie karne w

sprawie drukowania w wy­
dziale poligrafii Huty „Ka­
towice” na zlecenie miejs­
cowego ogniwa NSZZ „So­
lidarność”, dodatku do ko­
lejnego numeru pisma „Wol­
ny Związkowiec”. Zawiera on

m. in. obrażliwe i znieważają­
ce treści o wymowie antypań­
stwowej.

Prokuratura Wojęwódzka
wystosowała pisetniie , .ostrze­
żenie, że działanie to 'stanowi
przestępstw# ;,gódzące 'so­
jusz polsko-radziecki. Pomimo
tego ostrzeżenia drukowania
nie zaprzestano. Śledztwo
w toku. (FAF)

(Dokończenie ze str. 1)
nia reformy tracą, uważam,
awanturnictwem. <

— Bardzo Fana zirytowało
powiedzenie któregoś z dys­
kutantów, że nikt i
kraju nie zastanawia
skutkami reformy?

— Bardzo — bo to
rzut bezpodstawny.

w tym
i się nad

Kończymy obrady Plenum
Komitetu Centralnego. Przyję­
liśmy uchwałę i dokonaliśmy
oceny sytuacji w kraju. Nie
udało się dotychczas zatrzymać
negatywnych procesów gospo­
darczych, które dają zńać lu­
dziom wielkimi dokuczliwo-
ściami. Jeśli tych procesów nie
zatrzymamy, gospodarka na­
sza zmierzać będzie wprost ku
katastrofie. Musimy opanować
i zatrzymać te niebezpieczne
tendencje. W tym celu po­
trzebna jest mobilizacja całego
społeczeństwa, A jeśli chodzi
e rozwój polityczny sytuacji,
określaliśmy to nie pierwszy
raz, stoimy przed zadaniem o-

ćalenia narodowego. To co

dzieje się w naszym kraju nie
miąłp precedensu od lat. Kie­
runek rozwoju, jeśli go nie
powtrzymamy, prowadzi nie­
uchronnie do krwawej kon­
frontacji. Jako partia, jej Ko­
mitet Centralny nie wolno
nam tej prawdy przemilczeć,
mamy obowiązek ostrzec przed
tym niebezpieczeństwem całe
społeczeństwo. Musimy uczy­
nić wszystko, aby do tego nie
doszło.

Brzy dotychczasowych kon­
fliktach strajkowych czyniliś­
my jako partia wszystko, aby
nie dopuścić do takiej kón-
ffońtacji. Dzisiaj, za sprawą
awanturniczej grupy w kiero­
wniczych gremiach „Solidar­
ności”, dla której to grupy
parcie do konfrontacji stało
się linią programową, stoimy
przed takim niebezpieczeń­
stwem. Ten proces musimy
zatrzymać. Nie uda się tego
ćśiągnąć metodą cófańia się.
Trzeba mieć świadomość
faktu, iż narasta zbyt duża
ilość zdarzeń, z których wyni­
ki jednoznacznie, że te kon­
frontacyjne tendencje, to nie

•» świadomie zapla-
, 'ż u.L ktśrży

stawiają sobie kontrrewolu­
cyjne.cele. Warto postawić
pytanie, czy taki zamiar tó
tylko sprawa grupy szaleńców

w naszym kraj”, chcących do­
prowadzić do konfrontacji w

nadziei, że dojdzie do kieski
socjalizmu, do porażki naszej
partii, a do ich zwycięstwa?
Sądzę, bo wicie na to wskazu­
je, że na rozwój sytuacji w

Polsce musimy patrzeć w szer­
szym kontekście. Są takie si­
ły na Zachodzie, które wiążą
nadzieje na to, iż Polska speł­
ni funkcję detonatora sytuacji
światowej. Oczekują, że wy­
buch w Polsce będzie miał nie
tylko charakter lokalny, ale że
uwikłą on cały socjalistyczny
świat, a wtedy będą mieli swo­
bodne ręce, by odwracać bieg
dziejów w świecie. Jest to

trzeba będzie zastanowić się
czy tej idei, temu hasłu nie
nadać w symbolicznej formie

instytucjonalnych kształtów.
Przedyskutujemy ten problem,
w Biurze Politycznym, rozwa­
żymy tó wspólnie z wszystki­
mi zainteresowanymi. Zwraca­
my się do wszystkich, którzy
chcą działać na rzecz ocalenia
narodowego. Musimy czynić
wszystko, aby umacniać pozy­
cję międzynarodową naszego
kraju przede wszystkim wśród
sojuszników. Słusznie zwracali
towarzysze z tej trybuny uwa­
gę na to, o czym zawsze, a

szczególnie W tej ciężkiej sy­
tuacji pamiętamy, że trudno

jest za-

___ __ ,____ . .. Pewnie,
że nie ma takiego mądrego,
który by dziś przewidział
wszystkie skutki reformy, ale
przecież zamierzenia wynika­
ją z przewidywanych, społe­
cznie pożądanych celów.
Szczegółowe badania są przed
nami.

— Fanie Ministrze, powie­
dział Fan, że wszyscy mają
skłonność do przywiązywania
się do tworów swego umysłu,
a postęp zależy od zdolności
pokonywania tego przywiąza­
nia. Czy musiał- Part pokony­
wać przywiązanie do swej
koncepcji reformy, przysłu­
chując się dyskusji Podkomi­
sji Sejmowej dś. Reformy?

— Ja rozu-miem emocje
przy przeciwstawianiu „pań­
stwowego” — „społecznemu”,
skoro załogi były wyzute z

wszelkich uprawnień. Ale my­
ślę, że spory są. w gruncie
rzeczy pozorne; W zasadzie
dążenia nasze są zbieżne. Ce­
nię sobie tę dyskusję. Dała
nam wszystkim do zrozumie­
nia, że rzeczywistość jest o

wiele bardziej złożona niż to.
co uwzględniły oba projekty:,
rządowy i „sieci”. Ta wymia'-
na poglądów na teipat kate­
goryzacji przedsiębiorstw by-

ła bardzo twórcza. Nie tylko
z punktu widzenia zasad two. -

rżenia i roli samorządu pra­
cowniczego, ale. również dal­
szych prac nad systemem e-

konomicznym, . organizacyj­
nym, planowaniem, nad
strukturą gospodarki. Była to ■
dyskusja niezwykle -inspiru- ■
jąca.

—• Mówi się, że Fan się bo!
samorządu..............

— Ja? Ktoś, kto czytał ino- ■
je prace jeszcze z lat 70-y'ch •

na temat funkcjonowania go­
spodarki, wie,, że to jest zwy­
kłe pomówienie. Nie wyobra­
żam sobie reformy gospodar­
czej, efektywnego funkcjono- •

wania gospodarki bez samo­
rządu. Mam udział w pracach .

nad koncepcją reformy. Prze­
cież.,to ja „pierwszy podałem-,
■te-słypne już dziś lanso- ■■
wąpp ,p;ąpz .„Solidarność”;.
3 ,,S”: samodzielność, sarno-,
rządność, samofinansowanie. -

Moi przeciwnicy, dodają mi;
jeszcze czwarte - ,,s” — „samo­
unicestwienie”. Tak więc wi--;
dzi pani, jestem atakowany z

dwóch stron.. Jedni mi. zarzu­
cają,, że się boję-samorządu,
inni, .że straciłem dla niego-
głowę.

— Dziękuję za rozmowę.

HELENA NOSKOWICZ

KlKHfl prHówiś
Stanisława Kani

na li Plenum KC PIPR
w ciąż groźba realna, tym więk­
sza potrzebna jest mobilizacja,
tym większa musi być i nasza

wręcz determinacja, świado­
mość, że my ratujemy Polskę,
a nie tylko pozycję partii. Pó
prostu, stoimy przed zadaniem
ratowania Polski przed zagła­
dą, stoimy przed zadaniem o-

calenia narodowego. To powin­
no wyzwalać naszą pasję i

upór w walce, w obnażaniu
tych, którzy prą do konfronta­
cji. Powinno nadal być utrzy­
mywane przekonanie, wspomi­
nał o tym słusznie tow.' Bar-
cikowski, że dłoń naszej partii
zawsze będzie wyciągnięta ku
porozumieniu ze wszystkimi
siłami, które chcą żeby Pol­
ską rozwijała się jako socjali­
styczne państwo, bo tylko ta­
ka Polska może być niepodle­
gła i w pełni suwerenna. Bę­
dziemy nadal tworzyć warun­
ki porozumienia. Być może

byłoby sobie wyobrazić w dzi­
siejszych warunkach naszą go­
spodarkę, gdyby nie tradycyj­
ne więzi współpracy z ekono­
miką radziecką. Jest to fakty­
cznie jedyne ogniwo ważące
na funkcjonowaniu naszej go­
spodarki, które działa' bez za­
kłóceń.

Sytuacja w naszym kraju
niepokoi wszystkich, niepokoi
przede wszystkim naszych so­
juszników. Jesteśmy częścią
wielkiej socjalistycznej wspól­
noty i słabość Polski osłabia
całą wspólnotę. Tak musimy
patrzeć na nasze, również mię­
dzynarodowe obowiązki. W o-

becnej tak ciężkiej sytuacji, w

jakiej znalazł się nasz kraj
wyrażamy bratniej KPZR i o-

sóbiście generalnemu sekreta­
rzowi towarzyszowi LEONI­
DOWI BREŻNIEWOWI wdzię­
czność za tak życzliwy stosu­
nek do naszych polskich

na koniec
jedną re-

optymisty-

Oto dzisiaj nasz nowo wy­
brany na IX Zjeżdzie .Komitet
Centralny po raz pierwszy dał
się poznać partii, przedstawił
Polsce swój charakter, swoje
oblicze. Słuchając tej dyskusji,
wystąpień . towarzyszy, żarli­
wych, pełnych pasji wystąpień
widać jak bardzo oddają one

znajomość spraw, którymi na

co dzień żyją członkowie partii.
Mam pełne prawo do stwier­
dzenia, że jest to Komitet Cen­
tralny na miarę oczekiwań
wynikających z sytuacji, z po­
trzeb partii, że jest to komi­
tet w. pełni zdolny do walki
socjalistyczny i demokratycz­
ny charakter odnowy życia
społecznego. Dzisiejsze posie­
dzenie chyba dla wszystkich
towarzyszy jest budujące.
Niech i następne takie będą,
niech tchnie z nich autentyz­
mem, bojowóścią i mądrością
polityczną, to jest bardzo po­
trzebne naszej partii, potrzeb­
ne jest Polsce, (PAP)

Złota Odznaka m. Krakowa

dla W. Włocha

Wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium RN m. Krakowa po­
przedziło wręczenie — wraz z

wiązankami kwiatów pols­
kich — Złotej Odznaki m.

Krakowa wielce zasłużone­
mu dla naszego miasta, za­
mieszkałemu obecnie w Anglii
inż. W. Włochowi. Wraz ze

swą, nieżyjącą już dziś mał­
żonką, Angielką zakochaną,
w Krakowie, wzbogacił i
wzbogaca on cennymi dara­
mi' nasze krakowskie muzea.

Małżonka p. Włocha ponadto
t położyła wielkie zasługi . cl-la
powrotu do Krakowa wawels­
kich arrasów. Przez- kilka lat,
pracowała -jako kustosz Mu­
zeum Historycznego m. Kra­
kowa. (bp)

Z KRAJU

SĄD WOJEWÓDZKI w

Warszawie zarejestrował 84

Związek Zawodowy— NSZZ-

„Solidarność Chłopska” Zie­
lni Dobrzyńskiej i Kujaw.

MINISTER pracy, płac i -

spraw socjalnych A. Radkie­
wicz na spotkaniu z delega­
cją Konfederacji ■ Autono­
micznych Związków . .Zawo­
dowych uzgodnił ogólną za­
sadę wprowadzania rekom­
pensat przy przyszłych pod­
wyżkach cen: liczone one bę­
dą na bazie dochodów na

członka rodziny, a nie na

podstawie płac nominalnych.
W DUSZNIKACH Zdroju

rozpoczął się węzora.j naj­
starszy polski festiwal .mu­
zyczny — XXXVI Festiwal

Chopinowski.
OD DZIŚ województwie

warszawskim wprowadzona
została reglamentowana
sprzedaż- wódki: 1 butelka
miesięcznie na, osobę. • >■■

OD JUTRA do niedzieli w

Zduńskiej Woli w woj. sie­
radzkim odbędą się uroczys­
tości ku cżei Maksymiliana
Kolbe związane z 40. - roczni­
cą śmierci tego franciszkani­
na.

h.

W związku, ze śmiercią

inż. Romualda Kozakiewicza

podsekretarza stanu w Ministerstwie Budownictwa
i Przemyślu Materiałów Budowlanych — generalnego
dyrektora budowy Huty „Katowice”, składamy Jego Żonie,
Synom i Rodzinie wyrazy najgłębszego współczucia.

W Zmarłym utraciliśmy ogólnie szanowanego Zwierzch­
nika i serdecznego Przyjaciela.

Pamięć o Nim na zawsze pozostanie, wśród nas.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI i MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” Nr 1 w KRAKOWIE
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Czyżby kres chaosu i dowolności?

ECHO KRAKOWA Str. 3,

Jarta rewaloryzacji Krakowa":

projekt modelu odnowy

Przedrukowujemy komentarz redakcyjny „Tygodnika Powszechnego"

o
Już od. dawna narastała potrzeba; przyjęcia jednolitych

kryteriów dla odnowy starego Krak(owa. W środowiskach
postulowano opracowanie modelu tej odnowy m. in. dla
.uniknięcia dotychczasowego chaosu i dowolności poczy­
nań. Taki model to równocześnie umożliwienie oceny, czy
proces realizowany jest prawidłowo. Ostatnio powstał
-projekt, nad którym toczą się dyskusje przed wniesie­
niem do zatwierdzenia przez RN m. Krakowa.

tojakt
„KARTA
ZACJI
poprzedza

modelu pt.
REWALORY-
KRAKOWA”
prezentujący

rangę miasta wstęp.
. Dokładnie zatem definiuje
się, że „rewaloryzacja jest to
całokształt działań konserwa­
torskich, remontowych, adap­
tacyjnych i kształtujących,
które zmierzają do przywró­
cenia wartości historycznej,
artystycznej, tradycyjnej i u-

żytkowej poszczególnym bu­
dowlom, zespołom budowli,
zespołom urbanistycznym,
krajobrazom, dobrom kultury
i przyrody tak, by mogły one

właściwie i zgodnie ze swym
charakterem służyć społeczeń­
stwu”.

Precyzując zasięg topogra­
ficzny i rzeczowy rewaloryza­
cji stwierdza się, że powinny
być nią objęte pojedyncze za­
bytkowe obiekty óraz trady­
cyjne zespoły zabytkowe po­
łożone na terenie historycz­
nych miąst: Krakowa, Kazi­
mierza, Klepacza i Podgórza,
dawnych przedmieść Krako­
wa i otaczających go wsi, dziś
znajdujących się na obszarze
miasta. Rewaloryzacją będą
też objęte krajobrazy tego ob­
szaru i jego zielone zespoły,
zwłaszcza Planty, parki, o-

grody i lasy oraz pomniki
przyrody.

Przy adaptacji obiektu, czy
zespołu zabytkowego — mówi
projekt dokumentu — główną
zasadą mn być poszanowanie
istniejących wartości arty­
stycznych, historycznych, tra­
dycyjnych. Zgodnie z tą za­
sadą uznaje. się za niedopu­
szczalne wyburzanie, usuwa­
nie-i likwidację obiektów, nie­
uzasadnione przekształcanie
lub wymianę- części obiektu,
zespołu zabytkowego, a także
wszelkie działanie na szkodę
obiektu, zespołu. miejsca
krajobrazu i jego środowiska.
Gdyby zaś wyjątkowo od­
stępstwo .od tej zasady okaza­
ło sie konieczne wniosek w tej
sprawie musi zyskać pisemną
akceptację prezydenta m.

Krakowa.

PROJEKT „KARTY” mówi,
że w działaniach rewalo­
ryzacyjnych powinno ,-się

przyjąć następującą kolejność:
badania -— projektowanie —

wykonawstwo. Gdy więc cho­
dzi o zabytkowe obiekty mają
to być głównie badania: hi­
storyczne, architektoniczne,
materiałowo-konstrukcyjne i
archeologiczne, a gdy chodzi o

zespoły zabytkowe i urbani­
styczne, zespoły zieleni, kraj­
obrazy, to także badania: pla-
nistyczno-przestrzenne i kom­
pozycyjne. Badania muszą
zamykać się wnioskami dla
prac projektowych.

Od przejęcia do ukończenia
działań rewaloryzacyjnych o-

biekt musi być skutecznie za­
bezpieczony i w razie potrze­
by bieżąco konserwowany.
Wszelkie zaś ruchome elemen­
ty jego Wystroju i wyposaże­
nia na czas rewaloryzacji ma

się przenosić do specjalnego
magazynu.

Prace projektowo-konserwa-
torskie — czytamy w projek­
cie — powinny mieć charakter
autorski; autor prac badaw­
czych ma wchodzić w skład
zespołu projektującego., W ra­
mach planów ogólnych plano­
wania przestrzennego nastą­
pić ma wyznaczenie stref o-

chronnych wraz z otulinami,
w ramach planów szczegóło­
wych wyraźne określenie tych
stref, a następnie opracowanie
planu uwzględniającego
szczegółowe - -właściwości, ob­
szaru. Miarą dokładności ma­
ją być szczegółowe projekty
ulic, placów, zespołów w hi­
storycznie ustalonych grani­
cach. W ramach zaś projek­
tów urbanistycznych — całe
działki (ewent. bloki), poczy­
nając od obrębu działki z pod­
wórzem. oficynami, ogrodem
i ogrodzeniem przez architek­
turę obiektu i elementy wy­
stroju po odpowiednie projek­
ty branżowe.

ACZELNĄ’ ZASADĄ w

pracach wykonawczych —

przy tworzeniu warunków
dla ich najwyższej jakości —

to zachowanie każdego ele­

mentu autentycznego. Dla re­
spektowania tej zasady przez
przedsiębiorstwa wykonawcze
nastąpić musi uzależnienie
premiowania prac nie od ilo­
ści zużytych materiałów, lecz
jedynie od poziomu wykonaw­
stwa.

W projekcie dokumentu jest
też mowa, że istotny warunek
prawidłowej ochrony rewalo­
ryzowanych zespołów stanowi
unowocześnianie infrastruk­
tury technicznej na obszarze
rewaloryzowanym i w jego
otoczeniu, a następnie stała
dbałość o jej sprawne funk­
cjonowanie. I wreszcie, mocno

akcentuje się ■— nieodłączną
od rewaloryzacji — ochronę
środowiska, opartą o wszech­
stronne studia specjalistyczne.
Bowiem gwarantuje to nie
tylko trwale rezultaty odnowy,
lecz przede wszystkim nadaje
jej sens.

IEWĄTPLIWIE projekt
„Karty”. zostanie wzboga­
cony o . wnoszone jeszcze

głosy, by po ostatecznym za­
twierdzeniu stać się dla od­
nowy Krakowa obowiązują­
cym' dokumentem, który toż z

pożytkiem będą mogły wyko­
rzystać inne, historyczne pol­
skie miasta.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Wszyscy wiemy, że Kościół Katolicki zajmuje w ostat­
nich trudnych miesiącach stanowisko rozważne, łagodzą­
ce, przepojone troską o losy narodu i państwa. W ostat­
nich dniach kryzysu nie było żadnych oficjalnych oświad­
czeń up. Episkopatu, niemniej zamieszczony w najśwież­
szym numerze „TYGODNIKA POWSZECHNEGO” ko­
mentarz o bieżącej sytuacji reprezentuje właśnie ów nurt

obywatelskiej rozwagi. Popiżej przedrukowujemy tekst
MYŚLĄC O SYTUACJI w

W
sposób dosyć
nieoczekiwany
Polska
znalazła
sytuacji

kiego napięcia i

całości. (red.)

Chomeini o sytuacji w Iranie:
Rozgłośnia w Teheranie podała

w środę. iż imam Chomeini

przyjął tego dnia pełniącego
obowiązki dowódcy wojsk lotni­
czych i nowych dowódców baz

lotniczych. W czasie rozmowy

wyrazi! pogląd, że „nie ma po­
wodu do niepokoju. Wybuchy,
poi. y i innego rodzaju zama­
chy nie stanowią poważnego pro­
blemu. Dzięki bogu, armia, lud
i strażnicy rewolucji są zjedno­
czeni''. (PAP)

Najdokładniejszy
zegarek świata

Amerykańscy naukowcy z

Instytutu Fizyki w Laurel
skonstruowali najdokładniej­
szy zegarek świata. Pokazuje
011 czas z dokładnością do jed­
nej miliardowej 'części sekun­
dy, a w ciągu trzech lat przy­
spiesza zaledwie o jedną mi-
■lionową część sekundy. Zega­
rek ten przeznaczono d'a Cen­
trali Lotów Kosmicznych
NASA. (M.M .)

znowu

się w

wiel-
ostre-

go kryzysu społeczno-po­
litycznego. Bezpośrednią
przyczyną jest kolejny im­
pas w rozmowach między
rządem i „Solidarnością”.
Mimo licznych doświad­
czeń i komentarzy, dla oe

piniii publicznej nie jest w

pełni jasne dlaczego „Soli­
darność” .odrzuciła projekt
wspólnego komunikatu, ani
też dlaczego strona rządo­
wa temu co mogło być u-

żnane za incydent wyma­
gający dalszych pertrakta­
cji, nadała tak dramatycz­
ny charakter, całą odpo­
wiedzialność przerzucając
na ..Solidarność”.

Cncemy ufać, że kierow­
nictwo „Solidarności” bę­
dzie miało możliwość wy­
czerpującego i autoryta­
tywnego przedstawienia
swego stanowiska w środ­
kach społecznego przekazu,
a zwłaszcza w telewizji.
Bez tego wyjaśnienia ostre
ataki na. „Solidarność” ni­
kogo nie przekonują.

Jedną z przyczyn obec­
nego kryzysu są niewątpli­
wie powtarzające się ostat­
nio strajki, demonstracje
uiiczne i niepożądane. któ­
re nie ułatwiają wyjścia z.

kryzysu. W szczególności
zażenowanie 'musi bu­
dzić operownie 'terminem
„głód”. Wjęrny dobrze,
r vtuacja żywnościowa
fatalna, bardzo
uciążliwą, że
bardzo wi.elu
niedostateczne.

ze spokojem,
odpowiedzialno-

hamowaniem emo-

połączona
rozwagą,
ścią, z

c.ji.
' Właśnie z niewycho-

dzeniem na ulicę. Demon­
stracja uliczna w każdej
chwili może się wymknąć
spod kontroli, doprowadzić
do nieobliczalnych konsek­
wencji. A poza tym fak­
tem jest, że od demonstra­
cji ulicznych chleba nie
przybędzie i ,nie zapełnią
się półki sklepowe.

Ale zarazem nie wolno

zapominać, że owe strajki
i demonstracje uliczne ma­
ją swe obiektywne przy­
czyny. One nie są skutkiem

jakiejś zaplanowanej przez
wrogie siły akcji politycz­
nej, ale spontanicznym od­
ruchem
ludzkich
do kresu cierpliwości,
dręczonych
w zaopatrzeniu,
dżinnym

■kach.

udzie

ków
kryzysu,
acja z dnia na dzień
pogarsza. Wiemy,
przyjęty przez Sejm
rządowy

szerokich mas

doprowadzonych
u-

trudnościami

wielogo-
staniem w kolej-

jest
dotkliwa i
wyżywienie
ludzi jest
Ale co to

jest głód, wiedzieliśmy nie­
raz w,latach wojny, wie o

tvm dziś wiele krajów •

Trzeciego Świata, "dzie lu­
dzie. zwłaszcza dzieci, po
prćstp umierają z głodu.
Ale nie u nas. Nie nadu­
żywajmy wielkich słów.

Trzeba tęż przypomnieć,
że silą protestu robotnicz."-
go w siernniu uh. r. była
stanowczość i determinacja

nie Widzą żad- ••

doraźnych skut-
prób wyjścia z:

Przeciwnie, sytu-
się

mamy
PRL

program wyjścia
z kryzysu, mamy projekty
reformy gospodarczej,
przygotowane projekty re­
formy cen itd. Dokumenty,
poddane dyskusji, konsul­
tacji. Dokumenty na pew­
no potrzebne ale ich re­
zultaty możemy ujrzeć ju­
tro, a raczej pojutrze. A
dziś? Wiemy, że sytuacja
gospodarcza nie da się
zmienić z dnia na dzień.
Ale trudno uwierzyć, by
żadne doraźne działania
nie były możliwe. Powo­
łany został Operacyjny
Sztab Antykryzy sowy. To
dobrze. Ale czytając w Prei­
sa o jego zadaniach odno­
si sie wrażenie, że to także
jest działalność na jutro.

chłopi mają trudności.z od­
daniem swych produktów
na skup. Produkcja setek
jeśli nie tysięcy wyrobów
staje'bo nie mamateriałów
z importu, a równocześnie
dowiadujemy się, że owe

materiały .można by dosko­
nale wydobywać lub pro­
dukować w kraju. Produ­
kujemy nowe traktory, ma­
szyny rolnicze, wagony i
autobusy, a równocześnie
tysiące tychże samych ma­
szyn czy urządzeń stoją, z

braku części zamiennych.
Na redzie portu stoją tygo­
dniami statki . ze zbożem,
bo nie ma rozdzielnika z

Ministerstwa. Dowiaduje­
my się o' tych nonsensach,
ale nie dowiadujemy się
czy i co zrobiono natych­
miast' by te nonsensy li­
kwidować. Potrzebne by tu

było jakieś gospodarcze
Pogotowie Ratunkowe, ja­
kiś Sztab Natychmiastowe­
go Reagowania, na . szcze­
blu .centralnym oraz wo­
jewódzkim, który by zmu­
szał odpowiednie organa
administracyjne czy gospo­
darcze do natychmiasto­
wego działania, kontrolo­
wał wykonanie, uchylał
sztywne, biurokratyczne
przepisy, przerzucał środki
wbrew bezsensownej go­
spodarczo autonomii woje­
wództw, wbrew podziałowi
ria „Polską 'dzielnicową”.
Potrzeba działań, które by
były dla społeczeństwa wi­
doczne i odczuwalne.

Solidarność”Wałęsa i
r» Komisja

• miewawęza, ale
wraz z rolnikami

' lionów ludzi pracy (w tym
milion członków PZPR), to

praktycznie całe społeczeń­
stwo. . Kieręwnięt.wo . poli­

tyczne- naszego kraju wie-
lok.rotnię1,powtąrza, że dla
linii porozumienia .społecz­
nego nic mą alternatywy.
W praktyce, to nie może' o-

znaczać nic innego jak cią­
gły dialog, liczenie się z

tym społeczeństwem, uzna­
wanie jego podmiotowości,
dążenie do uzyskania wia­
rygodności kierownictwa
politycznego w szeregach
członków partii. Ale to.
nie jest, jednoznac rie z od­
zyskaniem .tej wiarygodno­
ści w całej masie polskiego
społeczeństwa. A to tym
bardziej, że. na tym Zjeź-
dzie niedostatecznie. doszła
do głosu ta prawda, że to
nie sama partia dokonała

,,

' ’ ‘ ‘
- i■

'stanęła na czele procesu
przemian, ale że do tego
została zmuszona robotni­
czym protestem i postawą
całego społeczeństwa na­
szego kraju, które w koń­
cu powiedziało, że takie-
g o socjalizmu jaki mie­
liśmy dotąd ma już dosyć.

to nie
Krajowa
Porozu-
10—a
13 mi-

UBBi

Fala głodowych manifesta­
cji, jaka ogarnęła nąsz
kraj, niepokoi wszystkich
— i tych, którzy doświa­

dczyli kiedyś skutków praw­
dziwego głodu i tych, którzy go
tylko sobie wyobrażają, na

swój sposób. Niepokoi rów­
nież nasze władze dostrzega­
jące niebezpieczeństwo ulicz­
nych demonstracji. Jestem
przekonany, rozterkę przeży­
wają także i ci, którzy bezpo­
średnio uczestniczą w ‘ych
protestach. Kieruje imi prze­
de wszystkim obawa przed
stale pogarszającą się sytuacją
żywnościową, przed w i li­
mem głodu. Jest to normalny
ludzki lęk, często nawet nie o

siebie, lecz swoją rodzinę, swo­
je dzieci.

Długo zastanawiałem się, czy
na ten drażliwy temat zabie­
rać publicznie głps. Przecież
W.ielś jest w naszej prasie ko­
mentarzy i oficjalnych wypo­
wiedzi tłumaczących i na­
świetlających obecną sytua­
cję. Nie wszystkim jednak tra­
fiają one do przekonania, a

szczególnie pogląd, że głodu w

Polsce jeszcze nie mą. Ale to

jest prawda. Twierdzę tak, cho­
ciaż nie zgadzam się z wielo­
ma używanymi w tej kwestii
argumentami. Twierdzę tak
dlatego, że los nie zaoszczędził
rhi w przeszłości tego, co na­
prawdę nazywa się głodem.
Nie -wszyscy, którzy przeżyli
wojnę i okupację — przeżyli
głód j nie wszyscy, którzy do­
świadczył; głodu — przeżyli
wojnę. I dlatego uwierzcie mi,

że niewielu już pozostało w

naszym kraju ludzi, którzy
mogą dać wiarygodne świa­
dectwo tej złowrogiej praw­
dzie. Chociaż tamte wspomnie­
nia głęboko wryły się w moją
pamięć, nie odwołuję się tylko
do wspomnień. Przechowałem
bowiem kronikarskie zapiski
skreślone wówczas, kiedy z

trudem mogłem utrzymać w

dłoni ołówek. I to jest główny
powód, dla którego ośmielam
się podjąć ten temat j zacyto­
wać to, co samego mnie dzisiaj
przeraża autentycznością przę­

seł leksja jeszcze :

pszenicy. Będzie z tego trochę
kaszy i maki. Z mąki upiecze
site im blasze placki, a kaszę
ugotuje, w garnku. To będzie
na obiad. A na kolacje. Nic nie
ma na kolację: To już
nie jest wegetacja, lecz głód.
Tak głód. Na to jesteśmy teraz
skazani Trzeba się ratować.
To jest poważne niebezpie­
czeństwo. A takie ciche i takie
spokojne To nie chce się po­
mieścić w ludzkim mózgu. Jak
to możliwe? O tutaj właśnie
stoi dbmck. zapad.ł cichy wie­
czór, w oknie zabłysły światła,

: lat wojny

żyć. Ten fragment pochodzi zdyrn snuje się z komina i taka
cisza panuje dookoła.. Czyżby

Trzeba będzie coś wymienić.
Bez czego tylko mogliśmy się
obejść, wymieniliśmy już daw­
no za żywność Cóż teraz mamy
jeszcze wymienić? Za. buty mo­
żna dostać w Beresiowie od Hu­
cułów 15 do 20 kilogramów
pszenicy. Ale trudno teraz ścią­
gacz nóg ostatnią parę i boso
chodzić po śniegu. Trzeba się
zastanowić. Może w domu
znajdzie się coś mniej potrzeb­
nego. Postanowiłem wziąć ju­
tro na wymianę do Berezowa
poduszkę, prześcieradło i parę
i mych drobiazgów. Bez tego
można się jeszcze obejść. Za­
miast poduszki napcha się
sianem worek i będzie można
usnąć spokojniej mając w do­
mu choć kilka kilogramów zbo­
ża. A więc jutro do Berezowa,
a dzisiaj... ostatnia noc na po­
duszce”.

A tymczasem - codziennie
P'‘asa. radio, tejewizja („Li­
sty o gospodarce”), podają swoim łonie odnowy,
dziesiątki, setki przykła­
dów niegospodarności.

".nawet
nonsensów gospodarczych.
Przykłady z dziedziny pro­
dukcji, dystrybucji, trans­
portu, organizacji przydzia­
łów kartkowych. Dowiadu­
jemy się. że skup żywca'
i produktów rolnych jest
zbyt niski, a równocześnie

pierwszych dni stycznia 1942
roku, z terenu, gdzie rzuciły
mnie losy wojny. Niech Czy„
telnicy wybaczą mi naiwność
stylu, ale nie chcę zmieniać w

tym dziecinnym przecież za­
pisie, ani jednego słowa.

Skończyły się już
wszystkie zapasy ży-

" wnóści. Juz nie ma

co myśleć o przyszłości, trze­
ba pomyśleć o dniu dzisiej­
szym i jutrzejszym. Na.
śniadanie wypisem dwa. gar­
nuszki mleka. Nie ma . już
ani chlebe. ani ziemniaków,
ani mąki. Na młynku od kawy
zmieliłem ostatni. kilogram

mieszkającym w tym domku
ludziom miało grozić teraz ja­
kieś niebezpieczeństwo? Prze­
cież taki spokój dookoła i te
światła w oknie i ten dym z

komina. A jednak śmierć krą­
ży nad tym domem, . jak nad
lodową wyspą w sercu biegu­
na, czai się skrycie i niespo-
strzeżenie. pełza pod okno, za­
gląda do wnętrza, hipnotyzu­

je, usypia... Trzeba się rato­
wać! Jutro, wraz z kolegą pój­
dę daleko na wieś za żywno­
ścią. Za pieniądze nie juz teraz
nie dostanie. Żywność, to ży­
cie, a to więcej warte od złota. ADAM ŻARiNOWSKI

samym ręcznym młynku od
kawy mieliło się tylko owies,
wysypywało na gazetę i dmu­
chało, by oddzielić plewy. Z

tego były placki (bez soli), któ­
re dławiły, gdyż pozostałe je­
szcze ostre plewy wbijały się
w przełyk.

Wierzę, chcę wierzyć, że taki
koszmar już nigdy się nie po­
wtórzy. Ale wiem też, że wi­
dmo takiego głodu wciąż
krąży po świecie. Trzeba wiel­
kiego wysiłku — i władz, i ca­
łego społeczeństwa, by nigdy
nie zajrzało nam w oczy.

Pomysłowa
londyńska ma­
ma zamówiła
sobie specjalny
trzykołowy ro­
wer, w którym
dzieci bczpic-
nie—iz
dożo większą
przyjemnością,

niż w dziecin­
nym wózku —

towarzyszą jej
w zakupach.

CAP —

KEYSTONE
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Dobiegły końca prace
nad projektami nowych
kodeksów: karnego i kar­
nego wykonawczego; na

ukończeniu są propozycje
zmian kodeksu postępowania
karnego. Przypomnijmy, że
w celu przygotowania wnios-
ków legislacyjnych Wynikają­
cych z ponad 10-letniej prak­
tyki tych przepisów, powoła­
na została w ub. r., pod prze­
wodnictwem wiceministra
sprawiedliwości Tadeusza
Skóry komisja, w skład któ­
rej weszli znani teoretycy i
praktycy prawa. Część człon­
ków komisji legislacyjnych
jest członkami NSZZ „Soli­
darność”.

Jako podstawowy kiefunek
zmian kodeksu karnego uzna­
no zmniejszenie jego repre­
syjności, poprzez ogranicze­
nie w nim zakresu stosowania
kary pozbawienia wolności.
Projekt przewiduje m. ip.:

— rozszerzenie zakresu
działania instytucji warunko­
wego umorzenia postępowa­
nia poprzez możliwość stoso­
wania go również wobec osób

uprzednio karanych;
—- wariantowe propozycje

w odniesieniu do kary śmier­
ci — całkowite jej zniesienie,'
w-zględnie ograniczenie tej
kary tylko do zbrodni, zdrady
ojczyzny i zabójstwa;

— obniżenie dolnego progu

kary pozbawienia wolności z

3 miesięcy do 1 miesiąca;
— alternatywne propozycje

zasad orzekania grzywny;
— wprowadzenie zakazu o­

rzekania grzywny w razie
orżeczeiiia konfiskaty ctłóści
mienia oraz możliwość odstą­
pienia od orzeczenia grzywny
w sytuacji, gdy orzeka się
konfiskatę części mienia:

— podkreślenie wyjątko­
wości kary pozbawienia Wol­
ności w ustawowych dyrek­
tywach Wymiaru kary i Wpro*
wadzenie możliwości orzeka­
nia nawiązki do 10 tys. zł na

rzecz pokrzywdzonego tytu­
łem zadośćuczynienia za

Prawo karne mniej represyjne

Nowe kodeksy karne

są już na ukończeniu
krzywdę moralną i cierpienia
fizyczne lub szkbdę majątko­
wą;

— rozszerzenie instytucji
nadzwyczajnego złagodzenia
kary m. in. poprzez uzupeł­
nienie nowej podstawy sto­
sowania złagodzenia — gdy
sprawca lub jego najbliżsi
ponieśli poważny uszczerbek
na zdrowiu lub majątku w

związku z popełnieniem prze­
stępstwa;

— zrównanie odpowiedzial­
ności karnej Za zagarnięcie
mienia społecznego znacznej
wartości z zagarnięciem ta­
kiego miena stanowiącego

mienić prywatne. Przyjmuje
sl| przj’ lym, te znaetna war­
tość mienia bżńacza minimum
300 tys.

Do najistotniejszych zmian
w kodeksie karnym wyko­
nawczym należy zaliczyć m.

in. zaproponowanie utwo­
rzenia trzech typów zakładów
karnych: zwykłych, pół­
otwartych i otwartych-. Pro­
ponuje się też poszerzenie U-
prawnień skazanych m. iii.
Wynikających ze stosunku

pracy — przez np. podniesie­
nie wysokości wynagrodzenia
o 5 proc., zaliczenie okresu
zatrudnienia w zakładzie kar­
nym — przy zachowaniu ciąg­
łości pracy po opuszczeniu
zakładu — na poczet okresów
rzutujących na prawa emery­
talne, udzielanie skazanym
po roku nieprzerwanej pra­
cy prawa do płatnego urlopu.

Wiele zmian przynoszą pra­
ce nad nowelizacją prawa
karnego procesowego. Tak
więc w myśl dotychczaso­
wych propozycji przyjmuje
się zasadę, że śledztwo pro­
wadzi prokurator, który mo­

że zlecić MO jedynie okrtśló-
ne czynności. Odnośnie do­
chodzenia uznaje się m. in.,
że prowadzi je prokurator
sam lub za pośrednictwem
MO. Natomiast dochodzenie
w trybie uproszczonym pro­
wadzi MO.

Jako now-um zaproponowa­
no zasadę, aby podejrzanemu
przysługiwało W pąstępówa-
niu przygotowawczym prawo
żądania przesłuchania go Z
udziałem obrońcy. Istotną
zmianą odnoszącą się do
Problematyki tymczasowego
aresztowania jest sugestia do­
puszczająca takie aresztowa­
nie wyłącznie na mocy po*
stanowienia sądu. Należy
podkreślić, że zaproponowano
też zrezygnowanie z takiej
ogólnikowej podstawy tym­
czasowego aresztowania, jak
zarzucenie oskarżonemu czy­
nu, którego stopień społeczne­
go niebezpieczeństwa jest
znaczny. Jednocześnie Zapro­
ponowano rozszerzenie zakre­
su okoliczności wykluczają­
cych stosowanie tymczasowe­
go aresztowania. jak też ogra­
niczenie czasu jego trwania
do 3 miesięcy.

Zgodnie z ustaleniami os­
tatniego posiedzenia komisji
rządowej i NSZZ „Solidar­
ność” ds, praworządności,
projekty kodeksów: karnego,
karnego wykona-wczego i po­
stępowania karnego zostaną
udostępnione zainteresowa­
nym środowiskom do konsul­
tacji jeszcze w bieżącym mie­
siącu. (PAP)

ojkot eksportu
naruszaniem prawa

Pierwszy zastępca mi­
nistra handlu zagranicz­
nego — Tadeusz Ńfesto-
ftiwićz przesłał 12 brń.
na ręce przewodniczące­
go Kt<P NSZZ „Soli­
darność” —• Lecha Walrsy
pfsftlo następującej treści.

Sztab antykryzysow.y o-

trzymał dziś teleks od Pre­
zydium Zarządu Regionu
Gdańskiego. NSZZ „Solidar­
ność” w sprawie podjętej
przez „Solidarność1’' akcji
bojkotu eksportu mięsa.

Informuję, że jest to

niedopuszczalna ingerencja
gdańskiego ogniwa „Soli­
darności” w działalność
handlu zagranicznego, rn-y*
geca spowodować dotkliwe
szkody w zaopatrzeniu
kraju w artykuły żywno­
ściowe z importu.

Nie wolno oceniać po­
szczególnych .transakcji
bez zrozumienia ich zwią­
zku z całą polityką eks­
portową i importową pań­
stwa. W tym wypadku
przewidywany na rok bie­
żący eksport 120 tys. ton

mięsa (w tym koniny) i
tłuszczów zwierzęcych u-

możliwia między innymi
import 190 tys. ton mięsa i
smalcu, czyli zwiększenie

zaopatrzenia rynku o około
70 tys. ton.

Niewywiązanie się z

uzgodnionych wcześniej
kontraktów grozi obniżę-7
niern zaopatrzenia kraju w

mięso, a także zmusi pań­
stwo do zapłaty przewi­
dzianych kar w wysokości
od 5;—15 proc, wartości
nie zrealizowanej dostawy.

Nie do przyjęcia jest
próba obciążenia rządu
odpowiedzialnością za stra­
ty, które wynikną ze zni­
szczenia zatrzymanego ła­
dunku. Odpowiedzialność
ta spada na sprawców pod­
jętej akcji. Zwracam przy
tym uwagę, że wstrzyma­
nie załadunku stanowi ra­
żące naruszenie obowiązu­
jącego w Polsce prawa i

podlega odpowiedzialności
karnej, i materialnej.

W związku z tym zwra­
cam się do Krajowej Ko­
misji Porozumiewawczej
NSZZ ..Solidarność” o spo­
wodowanie likwidacji pow­
stałego incydentu, zapew­
nienie normalnego przebie­
gu załadunków statków i

niedopuszczenie do powtó­
rzenia się w przyszłości
działań skierowanych prze­
ciw interesowi społeczne­
mu. (PAT)

PRACA

UWAGA — Rodzice! Od 1 wrześ­
nia zajinę się -dziećmi w wieku

przedszkolnym, u siebie w domu.
Opolska 27/17-2 . g-75335

SPRZEDAWCZYNIĘ młodą, nie­
zamężną zatrudni zaraz sklep
agencyjny — pasmanteria — ga­
lanteria — Barbara Nowak, Kra­
ków, Karmelicka 10.

PRZETWÓRNIA owoców i wa­
rzyw — Biernacki, Modlniczka
Mała 129, zatrudni pracowników
z aktualnymi książeczkami zdro­
wia.

RENCISTĘ, w wieku około 30 lat.
zatrudni? ,,AUtomyjnia” — Z. Za­
jączkowski, al. Planu 6-letniego
112. Zgłoszenia do godż. 16.

STOLARZA meblowego przyjmie
pracownia stolarska — Janina
Kozaczka, Kra’ ów, Plac Nowy 7.

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka.'Zapisy: Klub Spor­
towy Garbarnia”, ul. Sokolska i7.
tel. '603-22. g-74263

MATEMATYKA, fizyka, niemiec­
ki — Ozga, Dajwór 5/10 (przecznica
Bohaterów Stalingradu).

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
137-77. . g-71710

MATEMATYKA — Ozga, tel. 739-39.

MATEMATYKA — mgr Korfel,
tel. 201-40. g-74304

PRZYGOTOWUJ do1 egzaminów
poprawkowych z matematyki.
Keintuss,. Faulihska 22 m. 3 .

MATRYMONIALNE

W ZAŁOŻENIU' szczęśliwej rodzi­
ny pomoże Spółdzielcze Biuro
Matrymonialne KUSP „Gromada”
w Krakowie, ul-. Krowoderska 74,
tel. 301-57. czynne w godz. 11—18
z wyjątkiem sobót.

MŁODA emerytka — kresowianka
— inteligentna, uczuciowa, bardzo
osamotniona, poślubi statecznego,
szlachetnego domatora. Oferty

74568 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skr. 336.

KUPNO

AKUMULATOR 42 a.h . Moskwicz,
Fiat — kunię.. Zgłoszenia: Kra­
ków, Grodzka 51 (fryzjer).

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „POLMES"
w Krakowie — Nowej Hucie, osiedle Zielone S,

zatrudni MASARZY
lub pracowników niewykwalifikowanych

DO PRZYUCZENIA ZAWODU

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr Krakowskiej Sp-ni Pracy Przemysłu
Spożywczego „Połmes"
Zielone 5.

i’ informacji udzifela

w Krakowie, osiedle

PIEC do centralnego ogrzewania,
opalany gazem lub ropą — kupię.
Oferty 75423 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KANISTER, księgozbiór — kupię.
Tel. 342-58.

________ g-75245

SPRZEDAŻ
ZASTAVA Mediteran, z gwaran­
cją — zamienię na nowego Fiata
126p. Kraków ■— Kozłówek, Okól­
na 20 m. 30, po 18-tej.

NASZYJNIK z pereł — sprzedam.
Oferty 76056 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SKODĘ 120, rok 1977, przebieg
32 OOO km — sprzedam. Nowa Hu­
tą, ul. Cienista, Bieńczyce 121,'1.
godzi 1S 20.

FIATA 126-1, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 713-33 wew. 418, po południu.

SKODA S 100 L, 1971 — sprzedam.
Kraków, ul. Myślenicka 58.

PRALKO WIRÓWKĘ i skuter
Osa-175 — sprzedam. Tel. 292-54.

KIOSK- warzywa-owoce — sprze­
dam. Oferty 75436 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USZKODZONĄ karoserię Fiata

125p — sprzedam. Marek Chojnac­
ki. Kacice 28. k . Słomnik.

FUTRO karakułowe czarne, nowe
— sprzedam. Oferty 75793 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2. .

TAKSOMETR Poltax-2 — sprze­
dam. Nowa Huta, os. Hutnicze
3/80.

_________ g-75789

WARSZAWĘ po kapitalnym re­
moncie podwozia, silnika, karo­
serii — sprzedam lub zamienię na

inny. Może być po wypadku.
Oferty 75721 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SILNIK używany, nową prądni­
cę. ściągacz do piast — sprzedam.
Tadeusz Płuchowski. Kraków-Ko-
strzć. ul. Dąbrowa 9.

NOWA maszynę do czyszczenia
dywanów — sprzedam. Tel. 399-33

MOSKWICZ 408. model 1936. silnik

wyremontowany — sprzedam
Oferty 75779 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

ZEGAR antyczny oraz jadalnię
stylową — sprzedam. Oferty 75774
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

LOKALE

M-5 z „Locum”, I piętro, blisko
centrum — sprzedam. Oferty 75770
. .Prasa” Kraków. Wiślna .2 .

______

POSZUKUJĘ garsoniery do wy­
najęcia tel. 391-49.

POSZUKUJĘ samodzielnego po­
koju w Śródmieściu. Oferty 75941
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania do wy­
najęcia. Oferty 74497 bPrasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojowe, su-

perkomfortowe, słoneczne, 37 m2,
Młyńska Boczna — zamienię na

pokój, ż obszerną kuchnią, super­
komfortowe, ewentualnie kom­
fortowe. bliżej centrum. Oferty

76463 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW — własnościowe M-3 .

superkomfortowe, nowe budow­
nictwo — zamienię na równorzęd­
na w Lublinie. Oferty 74620 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową w

Nowej, Hucie — pilnie kupię
Oferty 75839 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POKOJ, jasna kuchnia, balkon.
40 m2, słoneczne, superkomforto­
we, Olsza II — zamienię na 2- 3 -

-pokojowe. Warunki dobre, rei.
143-00 wew. 421, g-76348

MIESZKANIE 2-pokojowe wynaj­
mą lub kupię. Oferty 7542.5 „Pra­
sa” .Kraków. Wiślna 2.

PILNIE poszukuję mieszkania.

Możliwy cżyhsz z góry. Oferty
76258 ,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE, 39 m2, zamienię
na garsonierę. Oferty 75G57 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
3-pokojowe w śródmieściu lub

dzielnicy Krowodrza. Oferty 75707
„Pr i” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ niekrępujacego po­
koju. ewentualnie garsoniery —

w Bochni lub Tarnowie. Oferty
75716 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję garsoniery lub
pokoju z kuchnia. Oferty 75715
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 60 m2, z telefonem,
zamienię na dwa oddzielne, w tym
jedno (większe) z telefonem. Tel.
12 42. g-75714

POSZUKUJĘ mieszkania — gar­
soniery lub. pokoju z kuchnią —

na okres 1—2 lat. Czynsz obojęt­
ny. wentualnie wykonam robo­
ty budowlane (część wykończenia
budynku). Oferty 75712 „Prasa”
Kraków Wiślna 2.

STUDENT’ prawa poszukuje miesz­
kania. Oferty 75671 „Prasa” Kra-
kó’ • Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, mo­
że wymagać kapitalnego remontu,
stare budownictwo, średni metraż,
w okolicach śródmieścia pilnie
kupię. Oferty 75880 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SAMOTNY pan wynajmie garso­
nierę. pokój z kuchnią lub nie-
krępujący pokój, na okres roku.
Oferty 75878 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, par­
ter

_

na większe. Zgłoszenia:
Nowa Huta, os. Na Stoku 15/47.

POKÓJ wyhajinę bezdzietnemu
małżeństwu, Ul. Nieznana 1.

> POKOJE superkomfortowe, sło­
neczne, parter — zamienię na rów­
norzędne. wyżej. Tel. 424-91.

UCZCIWA, samotna. pracująca,
stale zameldowana w Krakowie,
zaopiekuje się mieszkaniem osób

wyjeżdżających na dłuższy czas.

Gwarantuje wyprowadzenie się w

każdej chwili. Telefon 290-43,
godz. 8 -15. g-75819

M-3 własnościowe kupię. Tel.
190-63 lub oferty „prasa”
Kraków, Wiślna 1

W BRONOW1CACH wynajmę po­
kój samotnemu Panu lub studen­
tom. Wiadomość; telefon 732-38 .

w godz. 8—15. g-75445

3- POKOJOWE superkomfortowe,
74m2,Ip. — zamienię na 4-5 -

-rpokojowe. Oferty 75441 „Prasa”
Kraków,, Wiślna 2.

KIELCE — M-3 superkomfortowe
zamienię na równorzędne lub
większe w Krakowie. Oierty 75442
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze • M-4,
Lubin (zagłębie miedziowe), woj.
legnickie — zamienię na podoo-
,ne lub mniejsze w Nowosądec-
kiem. Nowy Sącz, Lwowska 85/77.

PRACUJĄCA poszukuje mieszka­
nia ńiekrępująćfego. Czynsz mie­
sięcznie. Oierty 75627 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię M-2'lub
dwa małe pokoje z kuchnią (wła­
snościowe). Oferty 75641 „Prasa”
Kiaków, Wiślna 2.

DZIENNIKARZ poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Czynsz mie­
sięcznie lo uzgodnienia Oferty
75636 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

MŁODE małżeństwo z dzieckiem

poszukuje małego mieszkania lub
n . umeblowanego pokoju. Czynsz
do uzgodnienia. Oferty 75635 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEMYŚL — centrum! Bardzo
duży pokój i kuchnia, komforto­
we, słoneczne, pilnie zamienię na

Kraków. Oferty 75633 „Prasa”
Kr. ’’ów, Wiślna 2,

ZAMIENIĘ dwa mieszkania. M-3,
dwa pokoje superkomfortowe w

Krakowie oraz duże kwaterunko­
we, komfortowe w Piotrkowie
Trybunalskim — na duże w Kra­
kowie. Oferty 75632 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomfortowe, kwa­
terunkowe, pokój z kuchnią,
40 m.2, duża loggia Nowa Huta,
oś. Kolorowe — zamienię na więk­
sze w Nowej Hucie. Tel. 809-06
(16—21) Lub oferty 75652 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

RZESZÓW! M-5 własnościowe za­
mienię na Kraków. Oferty 75049
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, po­
kój z kuchnią, przy ul. Lelewela.
III p„ ogrzewanie elektryczne,
o pow. 30 m2 (brak łazienki) —

zamienię na 2 lub 3 pokoje
z kuchnią. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty 75785 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE M-2 zamienię
na garsonierę lub sprzedam. Tel.
720-70. g-75737

POSZUKUJĘ — umeblowanego
mieszkania — pokój, kuchnia,
komfortowe — na 6—7 zimowych
miesięcy, Czynsz z góry. Oferty
75435 „Prasa” Kraków. Wiślna ?.

"POSZUKUJĘ — samodzielnego
mieszkania. Czynsz miesięcznie.
Oferty 75437 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje
garsoniery, ''pokoju z kuchni i.

Czynsz z góry za rok. Tel. 451-59.

ZAMIENIĘ rozkładowe 3-pokojo­
we mieszkanie superkomfortowe.
telefon, budownictwo międzywo­
jenne, w centrum Podgórza — na

dwa mniejsze równorzędne w in­
nej dzielnicy. Oferty 75873 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

Świdnica — 2 pokoje z kuchnią,
w centrum. I p., — zamienię na

równorzędne lub mniejsze na te­
renie Krakowa. Oferty: Świdnica,
ul. H- Sawickiej 3/3. woj. wałbrzy­
skie. g-75429

WŁASNOŚCIOWE, komfortowe
dwa pokoje z kuchnią (60 nr2)
w domku z ogrodem, Krowodrza
— zamienię na dwa pokoje z kucn-
nią lub garsonierę w rejonie ulic
Piastowskiej — Dzierżyńskiego.
Oferty 75431 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OS. DĄBIE — M-4 superkomfor­
towe, 50 m2, zamienię na pokój
z kuchnią i garsonierę, superkom­
fortowe, w śródmieściu lub Kro­
wodrzy. Oferty 75871 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE z „Locum” M-5
i meble do salcnu — sprzedam.
Oferty 75860 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie ‘własnościowe 2-pokojowe, mo­
że być budownictwo międzywo­
jenne. Zgłoszenia: Ściegiennego
73/64, tel. 254-14, w godz. 16—21 lub
oferty 75856 „Prasa” Kraków.’
Wiślna 2.

PRACUJĄCY poszukuje pokoju.
Oferty 75794 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortową gar­
sonierę.' Kozłówek — na pokój
z kuchnią, komfortówe,' centrum.

Oferty 75792 „Prasa” Kraków,
Wtna2.

SUPERKOMFORTOWĄ garsoniera
duża, pierwsze piętro, Kozłowe*
— do wynajęcia na rok. Czynsz
z góry. Oferty 75791 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową,
Kozłówek i pojedynkę półkemfor-
lową, IV p., centrum — zamienię
na dwa pokoje komfortowe, cen­
trum. Oferty 75790 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje
garsoniery lub pokoju z kuchnią.
Oferty 75753 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE - piękne
pokój z kuchnią, rejon . Śląskiej,
II piętro, możliwość wygospoda­
rowania drugiego pokoju - za­
mienię na dwie superkomforto­
we garsoniery. Telefon 177-55 wew.

340, wieczorem. . g-75728

POMIESZCZENIA na pracownię
rzemieślniczą na terenie Podgó
rza. Wieliczki — poszukuję. Ofer­
ty 75700 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia na 3 lata mieszka­
nie superkomfortowe (bez mebli)
na Prądniku Czerwonym. Czynsz
z góry. Oferty 75853 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ parcelę budowlaną na

osiedlu domków jednorodzinnych
w Krakowie, blisko tramwaju.
Oferty 74781 „Prasa” Kraków,
WIsina 2.

Sierpniowe, pożegnalne
grv „LAjKOHiKfl"
nadal atrakcyjne!

Wzbogacą je premie pieniężne do wygranych
I stopnia i 5-, 4-, 3-cyfrowych końcówek

bandero!!

ZAPRASZAJĄC DO TYCH GIER.
„LAJKONIK" ŻYCZY SZCZĘŚCIA!

SPRZEDAM dom piętrowy —

ż ogródkiem — w centrum Krako­
wa. Po kupnie wolne 2 pokoje,
kuchnia, 2 sutereny. Oferty 75320
„Prasa” Kraków, Wiślna 2:

SPRZEDAM tanio gospodarstwo
1,18 , ha z budynkiem gospodar­
czym, nadające się pod budowę
w Kamionnej. Wiadomość; Nie-
wiarów 91, koło Gdowa.

KUPIĘ mały, niedrogi domek
z ogródkiem. Okolice, peryferie
Krakowa. Podać cenę. Oferty
75646 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA dla znalazcy karty
tramwajowej, w niebieskim etui,
wystawionej dla Małgorzaty KO-
lasińskiej. Tel. 327-55 .

TITALA Aleksandra, zam. Kra­
ków, ul. Miechowity 13/17, zgubiła
legitymację studencką, wydaną
przez Politechnikę Krakowską.

RÓŻNE

PARAPETY z lastrika na bialyfn
cemencie, białe, . kolorowe — wy­
konuje zakład lastrikarski. Zamó­
wienia przyjmuję na adres , domo­
wy: Piotr Duda, Słomniki,-Ponia­
towskiego 14. tel. 175.

KAIINISZE, szafki, wieszaki itp.
— zawiesza, osadza kołki rozporo­
we, montuje zamki, łańcuchy
i składa meble — Tomasz Men-
dela telefon 824-01.

WYTWORNE modele sukien (haf­
ty) wypożycza salon mody ślubnej
..Wenus”, Kraków, Chodkiewicza
13 obezna Grzegórzeckiej).

----------------------------------------------——

PRZYSTĄPIĘ do spółki. Posiadam
pomieszczenie 20 m2, samochód,
gotówkę. Oferty 75018 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

CZYSZCZENIE dywanów — Tur
ski, tel. 306-63. g-7-1958

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za-

jączkow.ikiego, al. Planu 6-letnie­
go 112 — konserwuje fabrycznie
nowe samochody metodą trójpo-
wlo.kową,' masą aslaltowo-alumi-

niową. w krótkich terminach,
udzielając dwuletniej gwarancji
na piśmie. Zakład wykonuje usłu­
gi bez wzglądu na warunki atmo­
sferyczne. Czynny w godz. 8—16,
w wolne soboty godz. 8—15.

BEZPYŁOWE .cykli nowanie,
kierowanie parkietów — Grortziń-
ski, tel. 407-74 . g-7064ć

BEZPYŁOWE cykli, nowarie. la­
kierowanie parkietów — Trześ­
ni ak. tel. 846-32. g-742.4«

CZYSZCZENIE dywanów,, wykła­
dzin, obić. tąpicerskich — agrega­
tem „VAP”, w domu Klienta.
Stach er a, tel. 194-60.
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Pramat z mięsem i paliwami

Są zapasy mąki, kasz, ryżu
nie poiino zabraknać kantaBoo cukru

W czasie wczorajszego po­
siedzenia Prezydium RN m.

grakowa wiceprezydenci T.
Salwa i E. Janczarski informo­
wali e sytuacji społeczno-gos­
podarczej naszego regionu.
Złożono sprawozdanie m. in. z

odbytej 3 bm. w Warszawie
narady wojewodów. Dyskusja
skupiła się nad sposobami ro­
związywania trudnych proble­
mów, łagodzenia ciężkich wa­
runków życia ludności. Przy­
pomniano apel premiera Jaru­
zelskiego o wzrost produkcji,
podniesienie dyscypliny, wy­
dajności pracy, co warunkuje
Wychodzenie z kryzysowej sy­
tuacji.

Czy grozi nam głód? — Oto
jedno z pytań, które
podczas wczorajszego
dzenia.

padło
posie-

Jak -wynika z infor­
macji władz miasta, chleba nie
powinno nam zabraknąć. Do­
brze pracują rzemieślnicze pie­
karnie, działalność innych mu­
si być operatywniejsza, ela­
styczna.

Zdołano — z wyjątkiem
mięsa — zgromadzić zapasy
reglamentowanych to-warów
spożywczych tak, by znajdo­
wały się w ciągłej sprzedaży.

Być. może, że z reglamentacji
wyłączy się do wolnej sprze­
daży mąkę. Zapasy są prawie
na poziomie miesięcznej sprze­
daży. I tak w lipcu sprzedano
663 t kaszy jęczmiennej, za­
pas sięga 567 t, kaszy manny
sprzedano 137 t, zapas wynpsi
121 t, sprzedaż płatków sięgnę­
ła 112 t, zapas, wynosi 102 t.
W magazynach jest 600 t ry­
żu na wrześniowe przydziały.
Z cukrem powinno się do­
brnąć do ruszającej 5 IX kam­
panii cukrowniczej, z której
pierwszy cukier ma być uzy­
skany 10—12 IX. Dla docią­
gnięcia do tego terminu
wstrzymano produkcję w cu­
kierniach rzemieślniczych,, wy­
twórniach wód pitnych itp.
W związku z mijającym doro­
cznym
frysują
i aby pozyskać go więcej,
mniej

'

_ j
tąnkowo; śmietany, a ponadto
rozważa się częściową zamien­
ność masła na tłuszcze: sma­
lec, słoninę, olej, margarynę.
Rozważa się sprawę sprzeda­
ży makaronu, nie na specjalnie
wydane bony, lecz przy naby­
waniu kaszy jęczmiennej. Mo­
że uda się wygospodarować

szczytem skupu mleka
się trudności z masłem

będzie wyższej ga-

trochę kaszy manny na przy­
dział dla ludzi w podeszłym
wieku. Przewiduje się powrót
do pierwotnej wersji zamien­
ników tak, by każdy mógł do­
konać wyboru między alkoho­
lem a kawą czy słodyczami.
Akcentowano pogłębiającą się
dramatyczną sytuację z niią-
sem wobec załamania skupu.

Gdy chodzi o inne towary, to
nie ma innej alternatywy jak
reglamentacja środków piorą-
cych. W z wiązku ze zbliżają­
cym się rokiem szkolnym
spółdzielnie uczniowskie po­
winny być zaopatrzone w ze­
szyty, gorzej z zaopatrzeniem
np. do zajęć plastycznych.

Mówiąc o problemach zbli­
żającej się zimy podniesiono
katastrofalny stan paliw; już
teraz, bierze się pod uwagę mo­
żliwość zamykania zimą z je­
go braku gmachów użyteczno*
ści publicznej: szkół,. uczelni,
kin, teatrów. (bp)

'

Kto wypowie twoje piękno
Krakowie prastary... widzia­
ne' od strony podwórek.
Przykładowo podwórze po­
sesji Rynek Główny 5, gdzie
drogi wiodą do SZSP, „Al-
maturu”, „Teatru 38’’ jest od

dłuższego czasu magazynem
wszelkich rupieci — ciekawe
kto powinien śię < do nich

przyznać, kto zrobi porzą­
dek. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBlS
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W 80 godzin
dookoła Polski

Dwójka krakowian — Magda
Łuska i Józef Grzyb postano­
wili w 80 godzin objechać kole­
ją Polskę dookoła. Licząca 2273
km trasa wiedzie z

przez
Gdańsk,
Rzeszów,
tem do

jaką otrzymaliśmy z Kołobrze­
gu wskazywała na to. że wszys­
tko przebiega pomyślnie.

Ciekawi jesteśmy, czy zamiar

powiódł się. a z drugiej stroń;;,
czy nie szkoda 3 słonecznych
sierpniowych dni na to, aby
spędzić- je w nie najwygodniej­
szych przecież wagonach PKP?

(jb)

Krakowa
Szczecin, Kołobrzeg,
Ełk, Siedlce, Lublin,
Nowy Sącz, z powro-
Krakowa. Informacja,

Jak kupić zapałki?
— Z zapałkami jest tak samo,

jak z żyletkami: są i równo­
cześnie ich nie ma — oświad­
czyła nam wczoraj zast. dyr.
Wydziału Handlu i Usług Urzę­
du m. Krakowa Irena Tocz-
kowska. Jeśli pokażą się w kio­
skach, natychmiast są wykupy­
wane. Reglamentacji zapałek
jednak nie będzie.

za-

na

ilo-
o-

po-

Węgiel

W pogoni za słodyczami
i .za

v

adnotacją
sio­
dła

Decyzję o reglamentacji
dy.czy na kartki cukrowe
dzieci podjęto 31 lipca późnym
popołudniem. Z tego też wzglę­
du wiele osób kupujących na­
zajutrz, czyli 1 sierpnia cukier
i czekoladę nie było je&cze
zorientowanych, iż na te same

kartki będą mogli zakupić do­
datkowo 25 dikg galanterii cze­
koladowej. Do sklepów zarządze­
nie dot. tej sprawy dotarło kijka

dni, później. W efekcie, - - wielu, o-

sobom kupony z kartek Wycięto.
Co więc robić w

kuponu nie ma,
należą?

Otóż —• jak
WSS „Społem” — osoby, które

pobrały, na kartki cukier i cze­
koladę, a nie wzięły reszty, ma­
ją wrócić do sklepów, gdzie do­
konały zakupów. Personel skle­
pów jest zobowiązany do doko­
nania na odwrocie kartki ad­
notacji „bez galanterii czekola­
dowej”, pieczątka i numęr skle­
pu. W przypadku jakichkolwiek
nieporozumień należy się skon­
taktować z dzielnicowymi Od­
działami WSS „Społem” dz. art.

różnych, spożywczych: Śród­
mieście — 295—21, Krowodrza
— 223-59, Podgórze 217-98 i No­
wa Huta — 487-37 od godz.
f—15.

sytuacji, kiedy
a słodycze się

nas informuje

Aż prosi się o komentarz:

reglamentacji,
przygotowania

Na myśl o zimie

już teraz kostnieją ręce

Jak więc kupić zapałki? Naj­
łatwiej byłoby dokonać ich

kupu przy realizacji kartek

papierosy. Oczywiście, w

ściach,
' które umożliwiłyby

trzymanie ich wszystkim
siadaczom tych kartek. A więc
jednak reglamentacja jest ko­
nieczna, chociaż bez drukowa­
nia nowych kartek, co byłoby
nonsensem. W praktyce stoso­
wano już ten system przed re­
glamentacją papierosów. Wszys­
tko zależy jednak od dobrze

zorganizowanej dystrybucji, a

z tą niestety jest w Krakowie
wciąż niedobrze. W obecnej sy-

'

tuacji nie pozostaje nic innego,
jak tak długo ..polować” na za­
pałki, aż się je wreszcie zdo­
będzie. (aż)

Inspekcje
szkolnych obiektów

W związku ze zbliżającym
się rokiem szkolnym członko­
wie Komisji Oświaty z udzia­
łem wiceprezydenta ni. Krako­
wa Jana Nowaka oraz przed­
stawicieli Kuratorium, inwe­
storów i wykonawców odwie­
dzili wczoraj pięć z obecnie
realizowanych obiektów o-

światowych: szkołę podstawo­
wą na os. Widok, internat i
stołówkę dla Technikum Ele­
ktrotechnicznego, szkoły pod­
stawowe na os. Lotnisko Pół­
noc i na os. Piastów oraz sale
gimnastyczne i basen przy
ul. F. Nullo.

Liczby, nie są imponujące:
plan Kuratorium Oświaty i
Wychowania ustalony na kwo­
tę ponad stu milionów zł zo­
stał do dziś wykonany zale­
dwie w 26,9 proc.

O IV kwartale nie ima jeszcze,
żadnych informacji, żadne
przydziały nie istnieją. Na
myśl o zimie już teraz w sa­
mym środku dość przecież
ciepłego lata robi się zimno.
Pozostaje pytanie:
rwać tę brakującą
~wa. czy miejskiej
szkole, szpitalowi,
który węglem opala suszarnię,
brójlerńię, kurnik, cieplarnię,
czy przeciętnemu obywatelo­
wi, który nie
kaci!ima w

Wybór jest
ny, a pieca
się nie da.

Kiedyś mówiło się tak:
chcesz mieć ciepło w .zimie
kupuj węgiel latem. Ód kil­
ku jednak lat bez wzglądu na

to, czy za oknami mamy zimę
czy lato, z węglem jest kru­
cho. Dzisiaj sytuacja wygląda
niemal tragicznie, po prostu
węgla nie ma i nic nie wska­
zuje na to, że będzie go wię­
cej. Puste punkty sprzedaży i
długie kolejki wyczekujące na

to, że dzisiaj — że może, ju­
tro, że może pojutrze, przyj­
dzie wagon.- -Węgiel jest —

powiedzrńj* sobie corazpod-
lejszej jakości,
mieli szczęście i mają
przydział już w

strachem stwierdzają,

zimę nie starczy, bo pali się
jak słoma. Wielu, mimo
przekroczyliśmy ■połowę
lendarzowego roku, zamiast
węgla ma w ręku różnego ro­
dzaju kwity i asygnaty.

Jak wyglądają liczby: bilans
potrzeb dla całego wojewódz­
twa zamyka się liczbą 598 tys.
ton, przydział na I półrocze
wyniósł 246 tys. ton, czyli je­
śli przyjąć zasadę regularnego
podziału już urwane zostało

-43-tys. ton. Te-ra-z- piwa przejść
"do. -realtżaeji''— tfbStawy wy­
niosły na okrągło.230 tys. ton,
czyli urwane zostały o kolejne
16 tys. ton. Jeszcze tragiczniej
wygląda trzeci kwartał. W u-

biegłym roku przydział wy­
niósł 165 tys. ton, w tym ro­
ku zmniejszono go do 100 tys.
ton. Jak będzie z realizacją
trudno doprawdy powiedzieć.
Zaawansowanie dostaw wy­
nosi 21 proc., a powinno 43.

za-

rządzenie
wydane
„gruntu” znowu niepotrzebnie
skomplikowało życie. Czy nigdy
w życiu nie nauczymy się dobrze

organizować?
PS. .Niektóre sklepy sprzeda­

jące słodycze na kartki przy­
jęły praktykę, która przemawia

nam do przekonania. Kto kupił
już cukier i czekoladę, a nie

kupił słodyczy, otrzymuje na

odwrocie kartki w momencie,
ich zakupu adnotację: „słodycze
za sierpień”, pieczątka skle­
pu. (mar)

dot.
bez

że
ka-

komu u-

ilość pali-
ciepłowni,
rolnikowi,

Ci, którzy
swój

piwnicy, ze

że na

mieszka w blo-
llokójach piece?
naprawdę trud-
niczym oszukać

(jb)

DZIŚ O GODZINIE:

*17 — Amfiteatr w osiedlu na

Kozłówce (koniec ul. Spółdziel­
ców) Krak. Spółdz. Mieszkaniowa

zaprasza na koncert chóru włos­
kiego pn.
cerata”.

*19-

meralnej,
koncert
Państw. Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Gdańsku. W programie:
Bach, Schubert, Chopin. Czaj-
kowki, Francuer, Haendel, Vi-
valdi.

„Pueri Cantares di Ma-

Letni Salon Muzyki Ka-
ul. Mikołajska 2 —

GRUPY MUZYCZNEJ

ęzyłelnicy o „Karcie pracownika U

A POZA TYM:

* Kazimierz Brusikiewicz w

programie jubileuszowym pt. „Co
wy na to?” wystąpi w Krakowie
30i31bm.oraz 1 września.
Przedstawienia z udziałem zna­
nych artystów estrady odbywać
się będą w Teatrze im. J. Sło­
wackiego. Bilety do nabycia w

Filmotechnice, w „Orbisie” i w

biurze „Estrady” ul. Bracka 1.
* Ośrodek Teatru Cricot 2 ul.

Kanonicza 5 zaprasza do obej­
rzenia wystawy ,,Artyści z kręgu
Teatru Cricot 2”.

„Krakus" w Grecji
Najstarszy studencki Zespół

Pieśni i Tańca „Krakus”
działający przy Akademii

Górniczo-Hutniczej dzisiaj w

nocy wyjechał na kolejny
festiwal folklorystyczny. Tym
razem na grecką wyspę Lew­
ka®. (jb)

Płacić za solidną robotę
a nie przynależność zawodową

Nasza sonda na temat „Kar­
ty pracownika” przyniosła ob­
fity pion. Nie spodziewaliśmy
się jednak, że Czytelnicy tak
solidarnie opowiedzą się prze­
ciwko rozszerzaniu tych przy­
wilejów na inne zawody. A
oto niektóre wypowiedzi. Pi­
sze do nas Zbigniew Kobylań­
ski z Myślenic.

—■Nie wiem czy ze swoich
'

„kart” zadowoleni są górnicy
i hutnicy, wiem natomiast, że
w odczuciu moich kolegów
.nauczycieli, są to prawa ra-

ćżej' papierowe. Karta da.ie
nauczycielom emeryturę po 60
róku życia. Złoty Krzyż Za­
sługi (w którym nie ma ani
złota, ani zasługi), po 20 la­
tach nienagannej pracy oraz

możliwość otrzymania raz na

4 lata nagrody pieniężnej ku­
ratora lub ' ministra. Bio>rąc
Pod uwagę oczywistą już dziś
nadprodukcję inteligencji,
wcześniejsza emerytura musi
stać się faktem dokonanym.

Złoty Krzyż Zasługi nie daje
żadnych uprawnień, a więc
również nie jest szczególnym
wyróżnieniem. Każdy winien
być godziwie wynagradzany
za swoją pracę, a nie premio­
wany za przynależność do
branży, służby czy aparatu.

•— Karta pracownicza — pi­
sze p. A. Rowińska z Krako­
wa — to kij w mrowisko.
Wywołuje tylko niechęć całej
załogi do Zarządu, który wy­
ławia tych do wyróżnienia.
To niemoralne posuniecie,
które rozgorycza i wywołuje
niechęć do pracy tych pomi­
janych. Albo wszyscy, albo
żaden.

■— Nawiązując
pracownika”
mierz Paluch z

to nie
ciwny
wręcz
którzy
i żądają coraz więcej nie za

swoją pracę, lecz przynależ-

do ..Karty
— pisze Włpdzi-

Krakowa ■—
tylko, że jestem prze-
wprowaa/.aniu jej, ale
oburzony tym, że ,nie-
wykorzystują .sytuację

ność zawodową. Bo czymże
jest, ta „karta”? To tylko
zysk niektórych grup praco­
wniczych.

A oto opinia .architekta z

Krakowa.
— Wypowiadam się zdecy­

dowanie na rzecz likwidacji
wszelkiego rodzaju pracowni­
czych, a nawet obywatelskich
przywilejów, ulg. dotacji, de­
putatów, przydziałów itp., li

tylko z tytułu przynależności
do określonej grupy społecz­
nej. lub •zawodowej...
zentuję prosty- pogląd,
sokość wynagrodzenia
być wyłącznie funkcją
i ilości pracy
przez obywatela.

— Pracuję w handlu — ni­
sze do nas członkini „Soli­
darności”. — Wydaje mi się
że wprowadzenie karty han­
dlowca też miałoby swoje ra­
cje. Mamy Dzień Handlowca,
który nawet nie jest dniem
wcflńym od pracy, nie mówiąc

Trzy urzędy
trzy różne decyzje

W ubiegłym
rżałem wysłać
sięcznik „Poland” — pocztą lot­
niczą, jako druk polecony. Oka­
zało się jednak, że wysianie nie

jest sprawą tak prostą, gdyż w

trzech urzędach pocztowych o-

trzymałem trzy różne oblicze­
nia należności (62 zl, 27 zł, 38

zł), a w jednym jeszcze jedno,
skorygowane dodatkowo (5-1 zl).

A więc teraz po tych próbach
wysyłki, stanąłem przed nie by­
le jaką zagadką. Chcąc ją osta­
tecznie rozwiązać, zwracam się
do źródła chyba najbardziej
kompetentnego, do Dyrekcji
Poczty z prośbą o wyjaśnienie
i doradę, kto może podać mi
właściwe wyliczenie należności
za tę przesyłkę. Będzie to z.

pewnością dobra wskazówka
dla wielu nadawców, którzy u-

trzymują korespondencję z za­
granicą.

Zaznaczam, że. przesyłki je­
szcze nie wysłałem, zatrzymu­
jąc ją dla ewentualnego, naocz­
nego sprawdzenia.

M. BABIŃSKI

tygodniu zamie-
do Japonii mie-

Repre-
że wy­
wiana

jakości
realizo-wanej

już o jakichś poważniejszych
nagrodach. Moim zdaniem po­
winno się albo zlikwido­
wać całkowicie „karty pra­
cownika”, albo wprowadzić ie
we wszystkich liczniejszych
zawodowo branżach.

I wreszcie argument praco­
wnika HiL za „kartą”.

■— Pracuję, jako ślusarz w

brygadzie na spiekarni. Je­
stem ża „Kartą pracownika” w

trudnych zawodach, ponieważ
przyczynia się ona do długo­
letniego stażu pracy, co sta­
nowi dodatkowy bodziec w

hutnictwie. Miino to, brak jest
u nas ludzi do pracy. Na
stan naszej brygady 24 osoby,
pracuje tylko 17. jest to wy­
dział o dużym zapyleniu i.wy­
sokiej temperaturze dochodzą­
cej latem do plus 60 st. C.
A zarabiamy przecież, jak na

taką ciężką pracę, wcale nie
najwyżej. Moje miesięczne
wynagrodzenie wynosi bo­
wiem 7.800 zł. (aż)

| Samochodem I

?pod prąd?
Główna ulica osiedlowa w

Bieżanowie Nowym, t,j. ul.
Ćwiklińskiej, stanowiąca
przedłużenie ul. Teligi, jest
dwupasmową arterią, prze­
dzieloną pasem zieleni. I
chodź .trakt ten oddany zo­
stał do użytku przed kilku

laty, do dziś nie jest wła­
ściwie oznakowany. Dość po­
wiedzieć, że wysepki nie po­
siadają 'tzw.
zdnie
cych o

chu.
można

„pod -prąd1”. Apelujemy do

Wydziału Komunikacji o na­
tychmiastowe
tego szlaku.

pylonów, a je-
. znaków informuj,'i-
jednym kierunku ru-

Teoretycznie zatem

jechać samochodem

oznakowanie
(ja)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 6)
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16.0(1 J. Brahms — III symfonia
F-dur op. 90 . 16.40 Ban inspektor
przyszedł. 17 .03 Fest. Muz. Orga­
nowej 1 Kameralnej w Kamieniu
Pomorskim — rep. 17.39 Szersze

spojrzenie. 17 .50 Spiewajijśy akto­
rzy. 1'3.05 Mistrzowie swojego
warsztatu. 18.15 Plebiscyt

’ St.

Gama. 13.20 Echa dnia. 18.40 Inf.,
rady, propozycje. 18.55 Kat. wyd.
19.00 Wieczór lit.-muz. 19.03 Klasy­
cy muz. rozr. 1-9 .20 Fiołki — ópow.
A. Kurpina. 15.40 wieczór muz.

barokowej. 21.00 A. Borodin — II
kwartet smycz, D-dur. 21.35 Inf.

sport. 21 .40 M. Białoszewski czyta
swój pamiętnik z Powst. Warśz.
22.00 Książki, które na was cze­
kają. 22.30 Koncerty fletowe A.

Vivaldiego. 22 .50 Bohaterowie są

zmęczeni. 23.35 Impresje jazzowe.
PROGRAM 111

17.05 MUZ. poczta UKF. 17.lt)
Blues wczoraj 1 dziś. 13.10 Pc-lit.
dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie,
kult.
Gra
19.35
19.40

19.00 Animatorzy
Skansen w Sieradzu. 19.20

zesp. Zb. Namysłowskiego.
Saksofonowe sola S. GStza.
Dni walczącej stolicy —

klon. Powst, Warsz 19.55 Muz.

impresje. 20.00 Mini-max. 20.43 A.
Siko-ra — Milczący pająk. 21.(W
Reminiscencje muz. 22.03 Gwiazda
siedmiu wićcz.
Rozmowa między
22.30 Studio Nagr.
K. Krahelskiej.
dniem a snem.

program tv
13.05 A. Śchonbe-g: IV

22.15 Wolter —

panem AEĆ.
WiŚ-i-tói

Między
33.00

23.05

A. Schónbferg: IV kwartet

smyczkowy op. 37 (Stórso). 16.49

Rep. J . Skrobota (Kr.). 15.55 Sółl-
st>a tyg. — w. Wiłkomirska (Kr.).
17.1'5 Kwadrans akademicki (Kr.).
17.30 Jazz z estrady (Stereo) (Kr.).
18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe (Kr.). 13.25 Postawy i

wzory. 18.40 Nauka - praktyce.
19.00 Red. Poradnik Jęż. 1S.15 Ltk.

jęz. niem. 19.30 Dzieła fi. Bartóka

(Stereo). 20.10 utw. H . I. F. Bibe-
ra (Stereo). 21.00 Festiwal dó Na-

mur 1'980. 22 .15 Wersje i kontro­
wersje.



Fr^ed finałem FE w lekkoatletyce

Na kip możemy liczyć w Zagrzebiu?
W NAJBLIŻSZĄ sobotę 1 w niedzielę odbędzie się, w Za­

grzebiu najważniejsza w tym roku impreza dla lekkoatletów
naszego kontynentu — FINAŁ PUCHARU EUROPY. Weźmie
w niej udział 16 zespołów — 8 kobiecych i 8 męskich, wśród
nich dwie ekipy „biało-czerwonych”.
We wtorek PZLA ogłosił skła­

dy naszych drużyn. Znaleźli się
w nich niemal wszyscy aktual­
nie najlepsi. Decydujący wpływ
przy podejmowaniu . decyzji w

. tej sprawie miały -wyniki za­
kończonych przed kilkoma dnia­
mi mistrzostw Polski w Zabrzu.

Z reguły naszych barw bro­
nić będą ci, którzy zdobyli tam

pierwsze lokaty. W Zagrzebiu
nie wystąpi jedynie, ze wzglę­
dów osobistych, oszczepniczką
Bernadetta Blechącz, a na 100 m

przez płótki pobiegnie Lucyną
Langer zamiast mistrzyni kra­
ju Elżbiety Rabsztyn.

Jak wykazały tegoroczne pu­
charowe starty naszych pań i

panów, poziom reprezentowany
przez poszczególne zawodniczki
i zawodników jest ogromnie
zróżnicowany, co nie pozwala
naszym drużynom włączyć się
do walki o czołowe miejsca w

iwtaiW
KOŁO GRODZKIE PTTK

organizuje w najbliższych
dniach następujące wyciecz­
ki:

W sobotę i w niedzielę
(15—16 sierpnia) górską w

Beskid Żywiecki na trasie:
Zwardoń — Wielka Racza —

Rycerka, zbiórka uczestni­
ków w sobotę o godz. 6.30 na

dworcu PKS.
W niedzielę (.16 sierpnia)

(górską na trasie: Roztoka —

Dolina 5 Stawów — Dolina
za. Mnichem — Morskie Oko.

Informacji udziela i zgło­
szenia przyjmuje biuro koła,
ul. Warszawśka 11.

*

KOŁO GRODZKIE PTTK

informuje, że 30 sierpnia
planuje wycieczkę krajo­
znawczą pod nazwą „Malo­
wane domy w Zalipiu”, a w

dniach 13—17 września urzą­
dza wczasy górskie w Kry­
nicy. .. ..

*

NOWOHUCKI Klub Tury­
stów Kolarzy PTTK organi­
zuje w niedzielę 15 sierpnia
wycieczkę na trasie: Kra­
ków — Wyciążc — Niepoło­
mice — Poszyna — Kraków
(długość — 51) kni),

' zbiórka
uczestników o godz. 8 .15 w

Nowej Hucie, os. Centrum B

Końcówka
EXPRESS

35.

W MAŁYM LODKU wyloso­
wano: I ciągnienie 3 — 13 — 15
— 20 — 29. II ciągnienie 5 — 10
— 21—28—34.
banderoli — 4484
LOTEK: 2- — 5 — 7—9
DUŻY LOTEK płaci: losowanie
I — piątki prem. 207.956 zł,
piątki ok. 11.500 zł, czwórki 328
zł. trójki 17 zł, losowanie II —

piątki ok. 32.700 zł, czwórki 890
zł, trójki 76 zł.

końcowej klasyfikacji. Wariant

optymistyczny — to piąte loka­
ty.

Przypominamy, że Polacy ry­
walizować będą z lekkoatleta­
mi: ZSRR, NRD, RFN, W. Bry­
tanii, Włoch, Francji i Jugo­
sławii, zaś Polki — z lekko-
atletkami: ZSRR, NRD, RFN,
Węgier, W. Brytanii, Bułgarii i

Jugosławii.
Nasze największe atuty? Na

pewno Marian Woronin w bie­
gach sprinterskich, Bogusław
Mamiński w biegu na 3.000 m z

przeszkodami (przewodzi na

europejskiej liście), Stanisław
Jaskułka w skoku w dal i o-

czywiście mistrz olimpijski z

Moskwy Władysław Kozakie­
wicz w skoku o tyczce. 5,62 m

„Kozaka” w Zabrzu pozwala
mieć nadzieję, że potrafi on na­
wiązać walkę z tyczkarzami
ZSRR i Francji.

Nieco gorzej przedstawia się
sytuacja w zespole kobiecym.
Brak wśród . powołanej szesna­
stki takiej, którą stać obecnie
na zajęcie 1. miejsca. Może do­
konać tego tylko Anna Włodar­
czyk w skoku w dal (podczas
MP — 6,75 m), ewentualnie Lu­
cyna Langer w biegu plotkar­
skim na 100 m.

Oczywiście, rywalizacja
Pucharze Europy rządzi
własnymi specyficznymi
wami, liczy się przede wszyst­
kim kolejność, wynik schodzi
na dalszy plan, lecz z kolei bez

obawy popełnienia błędu moż­
na stwierdzić, że w Zagrzebiu
rezultaty będą znacznie lepsze
od tych uzyskanych w półfina­
łach czy eliminacjach Pucharu,

co w konsekwencji zmniejsza
szanse biało-czerwonych.

W Zagrzebiu reprezentować
nas będą: mężczyźni — M. Wo­
ronin (100 i 200 m, 4X100 m),
L. Dunecki, Z. Licznerski, K.

Zwoliński, M. Radtke (4X100).
• A., Stępień (400 m, 4X400 m),
J. Pietrzyk, R. WTchrowski, Zb,
Rytel (4X400 m), R. Szparak
(400. m ppł, 4X400 m), St. Rzeź-
niczek (800 m), M. Zerkowski

(1500 m), D. Jańczuk (5 km), J.
Kowol (10 km), B. Mamiński (3
km z przesz.), J. Trzepizur
(wzwyż), Wł. Kozakiewicz (ty­
czka), St. Jaskułka (w dal), Z.
Hoffman (trójskok), J. Gąssow­
ski (kula), St. Wołodko (dysk),
M. Tomaszewski (młot), G. Wa­
da wik (oszczep); kobiety — I.
Pakuła (100 m, 4X100 m), G.
Blaszak (200 m. 400 m ppł,
4X400 m), D. Perka, E. Rab-

sztyn (4X100 m), L. Langer (100
m ppł., 4X100 m), G. Oliszewska

(400 m, 4X400 m), B. Niedziel­
ska, E. Kapusta (4X400 m), J.
Januchla (800 m, 4X400 m), A.
Bukis (1.500 m), C. Sokołowska

(jedyna przedstawicielka . Kra­
kowa, 3 000 m), E. Krawczuk

(wzwyż). A. Włodarczyk (w dal),
L. Chewińska (kula). D. Majew­
ska (dysk), M. Jabłońska (o-
szczep).

(js)

r—■— ~——

PRAGA. Nowym liderem
kwlassłeśag* wpiełgiu „Daafce-
ła Słowacji” został Andriej
ITiedernikow (ZSRR). Wy­
przedza on swoich rodaków
Suuna i Barinówa. Najlepszy
z Polaków Jan Brzeżny zaj­
muje 17 miejsce ze stratą
5.49 min.

. CLEVELAND. Na turnie­
ju tenisowym Wojciech Fi-,
bak przegrał w I rundzie z

Australijczykiem Colinem

Dibleyem 4—6, fi—2. 3—6.
POLANICA-ZDRÓJ. Po 9

rundach turnieju szachowego
im. Rubinsteina na prowa­
dzeniu znajdują się Wiktor

Telegraficznie
Kuprejezik (ZSRR) oraz Po­
lak Włodzimierz Schmidt —

obaj po 6 pkt.
ERFURT. Polskie juniorki

na Turnieju,
siatkówce po
garkami 2—3

kowąły się
czwórki.

BERLIN. Przeciwnik pol­
skich piłkarzy w elimina­
cjach do MŚ drużyna NRD

pokonała w towarzyskim
spotkaniu Ii-ligowy Vorwa-
ertś Kamęnz 6—1 (4—0).

GERA. Ze zmiennym szczę­
ściem walczyli młodzi, pol­
scy bokserzy w pierwszym
dniu Turnieju Przyjaźni.
Zwycięstwa odnieśli jedynie
w wadze lekkiej Marek Ko­
zak i w lekkośredniej Ja­
cek Sankiewicz.

£

w

się
pra-

•>®ra

CZWARTEK

SIERPNIA

Diany

Hipolita

Teatry
Nieczynne.

Kina
. 3, 19.15 Człowiek z żela-
.1 2). Uciecha 15.45, 18,

w Nowy hi

15.45,

Przyjaźni w

porażce z Bul­
nie zakwalifi-
do czołowej

Kijów 16.
za (poi. 1.
20.15 Żandarm w -■
(fr. b .o.) . Warszawa
Przypływ uczuć, (fr. 1. 18).
ftjść 15.45, 18, 20.15 TM

emeryturze (£r.;^l.
15.45.
Mł. --------

,

z komputera (fr. l ._ lo).
(Zamojskiego 50) 15.45,
Gangsterzy szos (kanad. 1.
Świt (os. Testralne 10)
20 Żandarm W Nowym
(fr b.o.) . Mała sala 15, 17.15, 1

cma. (poi. 1. 18).
Na sąarpie 7) la-4a

Wojny (USA 1. 12). I*;

Awans Dalina w Pucharze Polski
DRAMATYCZNY przebieg

miało rozegrane w Myślenicach
spotkanie pomiędzy miejscowym
Dalinem a Uranią Ruda Śląska
w ramach II rundy Pucharu
Polski w piłce nożnej.

Do 75 min. meczu, wynik
brzmiał 3—0 dla Uranii j wyda­
wało się, że już nic nie jest w

Liga najważniejszą
w przygotowaniach piłkarzy NRD

ZA niespełna dwa miesiące, dokładnie .10 października doj­
dzie w Lipsku do decydującego meczu eliminacji piłkarskich
mistrzo.stiy świąta w.grupie VII pomiędzy reprezentacjami
ŃRD i Polski.

Obie drużyny rozpoczęły już przygotowania do tego pojedynku.
Nasi zawodnicy przebywali ostatnio na tournee po RFN, zaś za­
wodnicy. NRD — w Skandynawii.

W odróżnieniu od Polaków podopieczni Georga Buschnera roz­
grywali sparringi ze słabszymi przeciwnikami — drugo- i trzecio-

ligowymi zespołami szwedzkimi, a dopiero ńa zakończenie zmie­
rzyli się że zdobywcą Pucharu Danii — Vejle BK. Dlatego wyż
nikł tych spotkań są rączej drugorzędną sprawą, ważniejsza dla
Buschnera była możliwość sprawdzenia rozwiązań taktycznych i

wypróbowania nowych kandydatów do jego ekipy.
Szczególnie pochlebne recenzje otrzymał młody napastnik Juer-

gen Raab z Carl-Zeiss Jena, nie wykluczone więc, że otrzyma
on wkrótce szansę debiutu w drużynie narodowej W pełnej dy­
spozycji znajduje się obecnie znakomity obrońca Konrad Weise,
który powrócił na boisko dopiero pod koniec minionego sezo­
nu po kilkumiesięcznej przerwie spowodowanej kontuzją. Do

Szwecji nie pojechał kontuzjowany Hans-Juergen Rucdiger, w

ubiegłym tygodniu grał już jednak w kontrolnym meczu swojej
klubowej jedenastki — Dynamo Berlin.

Najwięcej kłopotów ma w tej chwili Buschner ze sformowa­
niem II linii. Kto wystąpi przeciwko Polakom zadecydują
statecznie sprawdziany z mistrzem Anglii — Aston

sierpnia), z drugą reprezentacją CSRS (9 września),
wszystkim... występy ligowe. Właśnie rywalizacja w Oberlidze
stanowić będzie najważniejszą formę przygotowań
NRD; początek rozgrywek nastąpi w przyszłą sobotę, 22 sierp­
nia.

stanie odebrać zwycięstwa II-

ligoweom. Zawodnicy Dalinu nie
dali jednak za wygraną i po
bramkach Wiąeka, Talagi i Li-

jewskiego wyrównali na 3—3.

Nastąpiła dogrywka. 1 znów pro­
wadzenie objęli goście. Na 2
min. przed końcem celnym strza­
łem popisał się ponownie Ta­
laga i us’talił wynik meczu, na

4—4 . O zwycięstwie zadecydo­
wały więc rzuty karne. Te sku­
teczniej wykonywali piłkarze
myśleniccy, zdobywając .4 gole,
przy 3 trafieniach gości. Szczę­
śliwymi egzekutorami „jedena­
stek” w zęspole gospodarzy o-

1<azali się: Szumieć, Janowski,
Wiącek i bramkarz Dąbrowa.

'DALIN: Dąbrowa — Nieć (Jo­
pek). Kudas, A. Górka, J. Gór­
ka — Lijewski, Szumieć, Janow­
ski — Wiącek, Talaga, Murzyn.

18, 20
Wol-

Zandarm na

12). Wanda
45 18 20.15 Uśmiech (USA 1. 18),
t Gwardia 15.30, 17.45, 20 Śmierć

wrzos

18, '20.15

15).
15.45, 18,

Jorku
’ 19.30

Cma (poi. 1. .18). światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.4o Gwiezdne

wojny (USA 1. 12). 18. 20-15 c®na
strachu (USA 1. 18). Kultura (Ry­
nek Gl. 27) 14, 18 Joseph Andrews

(ang. 1. 15), 15. 20 Port lotniczy-77
(USA 1. 15). Wiedza (R 'ek. Gl.

27) 16.15, 18.15 Wierna zona (fr. L.

1S). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
18 20 Superpotwór (jap. b.o.) .

Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
15.45 Ojciec królowej ,(pol. b.o.),
18, 2'0 Gangsterzy szos (kanad. 1.

15) Rotunda (Oleandry 1) 17 Wal­
ka o Rzym (wl. 1. 15). 20 Przygo­
da arabska (ang. b.o.). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.10. 17.30?
19.30 Wielki sen (ang. 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14. 1«, 18,
20 Hair (USA 1. 15). Ugorek (os.
Ugorek) 17 Wyspy na Golfistro-
mie (USA 1. 12). 19 Na tropie
Wilby’ego (ang. 1 . 18). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15, 18, 20 Bobby
Deerfield (USA 1. 15).

pozostałe kina nieczynne.

Telewizja
CZWARTEK I: 9.00 Kino Telefe­

rii
_ „Fan Tau". 16.’55 Pr. dnia.

17.00 Dziennik. 17.30 Informator

turyst. 17 .45 Mieszkaniowe progi
— progr. publ. 18.20 Powietrznym
szlakiem,.
Dobranoc.
Dziennik TV. 20.00
DT. 20.15 Roln.

,,Aniolki

Skale (czw., piąt. 10—15.3«X
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin|

w Polsce, Lenin — <dea — czyn
(czw. 9—16, piąt. 9—18, wst. wół.).
Kr. Jadwigi 4L (czw. niecz., piąt
9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (czw., piat. 8—16, wst,
wol.), w Białym Dunajcu (czw.
niecz., piąt. 9—16, wst. wol.), My.
zeum Historyczne, św. Jana 12;
Militaria, Zegary (czw., piąt,
9—15), Muzeum Historyczne, Krzy.
sztofory, Rynek Gł. 35: Z dziejów
i kultury Krakowa (czw. 11 —18,
piąt. 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Laureatki na.

gród m. Krakowa (czw. 11 —lh,
piąt. 9—15), Muzeum Teatralne,
Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum

judaistyczne, ul. Szeroka 24:

(czw. 9—15, piąt. 11 —18), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukienni-
ce: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (czw. 12—18, wst.

wol., piąt. 10—16), Dom Matejki,
Floriańska 41: Piękno Krakowa w

obrazach i rys. J . Matejki (czw.
10— IG, piąt. 12—1®, wst. wol.),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:

(niecz.), Czartoryskich, PijarskaB:
Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(czw. niecz., piąt. 12—18, wst.

wol.), Archeologiczne, Senacka 3:

Pradzieje N. Huty. Mumie- egip­
skie w świetle promieni ,,X”,
Starożytn. i średn. Małopolski
(czw. 14—18, piąt. 10—14), Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Z

dziejów Rynku krak. (czw., piąt.
9—16). Przyrodnicze, Sławkowska
17: współcz. fauna Polski (czw.,
piąt. 1-0—13. wst. wol.), Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud.. Współcz. polska rzeźba
lud. (czw., piąt. 10—15), Pawilon

Darmstadzka Secesja
Ośrodek Teatru Cri-
Kanonicza 5: Wysta-

Cricot 2 195-5—1'981

o-

Villa (17
a przede

piłkarzy

Nie miała pojęcia, jak teraz rozmawiać z Henrykiem,
jak się przy nim zachowywać i jak ukryć to, co

wie, jeśli już się z tym nie zdradziła.
Nie miała żadnych planów. Ale nie zamknęła

drzwi szopy..
XXXII

— To tutaj — powiedział kapitan i opuścił lunetę.
Pierwszy oficer wpatrywał się w deszcz i pył wodny.
— Nie jest to idealny kurort — oświadczył,. — Po­
wiedziałbym, że nieco tu aboniinacyjnie.

— W rzeczy samej — Kapitan był starszym ofice­
rem marynarki o siwej brodzie, pływał jeszcze w

czasie pierwszej wojny z Niemcami. Niemniej nau­
czył się tolerować przesądny styl . pierwszego ofice­
ra, gdyż chłopiec okazał się, wbrew jego przewidy­
waniom, świetnym marynarzem.

„Chłopiec", który miał już po trzydziestce i jak na

tę wojnę spore doświadczenie, nie miał pojęcia, jaka
to wielkoduszność. Trzymał się relingu podczas
korweta unosiła się na fali, wyprostowywała
grzbiecie i znów opadała.

— A więc teraz, skoro już tu jesteśmy, to

bimy. sir?
— Okrążamy wyspę.
— Doskonale, sir.
— I wypatrujemy łodzi podwodnej. Małe

żeby dostrzec coś w taką pogodę, w najlepszym ra­
zie zobaczymy ją w ostatniej chwili. Sztorm uspo­
koi się dziś wieczór, najpóźniej jutro. — Kapitan
zaczął napełniać fajkę tytoniem.

— Tak pan myśli?
— Jestem pewny.
— Instynkt żeglarza, nieprawda?
Kapitan skinął głową: — Tak, i progndza5 pogody.

Korweta okrążyła cypel, przed nimi pojawiła się
mała, zatoka i molo Powyżej na skale stawia iac

na

co

gdy
jej

ro-

szanse,

u!,
tel.

podsumowa-
badmintona

kra-

Z życia TKKF
OGNISKO TKKF „Mło­

dość” organizuje obóz rekre­
acyjny nad Jeziorem Ży­
wieckim w dniach 24 VIII
— 6 IX. Informacje, i zapi­
sy: ZD ZSMP „Podgórze"
Limanowskiego 16/2,
fil 2-89, 624-26.

¥
DOKONANO

nia turniejów
organizowanych przez
kowskie TKKF. W poszcze­
gólnych konkurencjach naj­
lepsi okazali się: gra poje­
dyncza mężczyzn — M. Ra­
ił u szewski („Apollo”), gra
pojedyncza kobiet — M, Mu-
szak („Apollo”). Kierowni­
kiem rozgrywek był Andrzej
Mikulski.

wojsk, pr. hist. 18.50
19.00 Sonda. 19.30

Publicystyka
rozmowy. 20.25

,, Aniołki Charliego - „Będą
mnie pamiętać”, 21.2-0 Pegaz. 22 .05
Śledztwo zostało wznowione. 22.35
Dziennik. 22 .50 TV w sprawie mi­
liardów.

CZWARTEK II: Pr. dnią. 19.00
Kronika (Kr.). 1'9.30 Dziennik TV.
20.00 Rodowody. 20.30 - Koncert
WOSPRiT. 21.35 24 godziny. 21 .50
Wiecz. rozmowy w kręgu rodzi­
ny. ,22.10 Gdyby nie piosenka —

pr. rozryw.

PIĄTEK I: Teleferie najmłod­
szych — Graj w zielone. 9.30 Kino
Teleferii: „Pan Tau”. 16,55 Pr.
dnia. 17.00 Dziennik. 17.30 W krę­
gu rodziny. 17.55 Wesołe melodie.
18.20 Skarbiec. 18.50 Dobranoc.
19.05 Czarne i białe — rep. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Monitor rządo­
wy. 20.30 Film fabularny.
Listy o gos-podarce. 22.40 :

nik. 22.55 Filmowe Studio i
Munka — „Książę”.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej
wprowadzone w programie
rów, kin, radia i telewizji
dakcja
nośći.

Wystawy-Muze^
Wawel — komnaty (czw. 10—15.

piąt. 12—16), „Wawel zaginiony”
(czw., piąt. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (czw., piąt. 10—15.30),
Zamek i Muzeum w Pieskowej

Nowa

(RFN).
cot 2,
wa. Teatru

(czw., piąt. LI—1'7). Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepańska 2: Wyśt.
Grupy Krakowskiej (czw., piąt.
12—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska .8/10: Szkło artystyczne
i użytkowe (czw.. piąt. 11 —19),
Galeria Desy, św, Jana 3: Wyst.
sukien- N. Idzikowskiej i biżu­
terii M. Chodackiej i K. Fąfro-wi-
cza (czw., piąt. 12—19), Dom

Polonii, Rynek Gł. 14: Polonijne
powroty (czw.. piat. 12—17). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego

fotografii ze zb. własnych
piąt. 10—1S).

24: o

(czw.,

Dyżury

21.55
Dzicn-
im. A.

chwili
tea-

— re­
nie Pierze odpowiedzial-

• Pogot. MO, tel. 97. Straż Foż.

98, lei. Ochrony Środow. 119-66,
1’ogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14:

Wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-60, 657-57, os. Prokocim Nowy:
611-55 (całą dobę). Nowa Huta

422-22, Lotnisko Ba-lice 190-29, Nie­
połomice 198. Sieciechowice, tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:.
Chir., Chir. dziec., Urolog.,

Laryng., Okulist. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

inf. Służby Zdrowia: 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107 -65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 14»»

Pstrowskiego 94,
48/52, Nowa Huta,
bl. 4, Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf.

Foksyk. Kopernika 26, tel. 199-99,
Lek. Spćłdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraż

lekarzy kardiologów
tel. 295-78. 225-66, . Krak.

Świadomego Macierzyństwa,
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tei. 278-0?

(9—18), Poradnia Przedmałżeńska
i R.odzinna, Rynek Gł. 6, I p. (pon.
16.30—18.30, śr, piąt. 17—19). Teł,
Zaufania 371-37 (16—22), Inf. o u*

sługach, Nowa Huta, os. Zgody 7,
tel. 447 -31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul '

Kawiory 3. tel. 755-75 i

748-92 (7—22), al Planu 6-letniego
154, tel. 417-60 i 416-32 (7—22).

Wrocławska
Centrum A,

dom

KEN FOLLETT

tłum.M.Targowska

wołał. -— Jeżeli możesz spróbuj namiszyć len
na częstotliwość Korpusu Obserwacyjnego.

— Tak jest, sir.
Kiedy domek zniknął z pola widzenia oficer

wełał — Nie ma żadnej odpowiedzi, sir.
— W porządku. Sparks — powiedział kapitan. —

To nie było ważne.
Załoga służby ochrony wybrzeża siedziała pod po-

(15.30—23),
Iow.

Mło-

czoło wichrom stał mały kwadratowy domek. Kapi­
tan wyciągnął rękę — Dobijemy tam, gdy tylko
zdołamy.

Oficer skinął głową — Ale...
— Co?
— Każde okrążenie wyspy zabierze nam,, jak są­

dzę, godzinę.
— Więc?
— Więc o ile nie będziemy w odpowiednim miej­

scu o odpowiednim czasie... Łódź wynurzy się, za­
bierze pasażera i zniknie, a my nawet nie zobaczy­
my bąbelków — skończył za niego kapitan.

— Tak jest, sir.
Kapitan zapalił fajkę z wprawą świadczącą przy

tej pogodzie o dużej rutynie. Pyknął parę razy, po
dla-czym głęboko się zaciągnął. „Nie nam pytać —

czego” — powiedział i wypuścił dym nosem.
— To dość niefortunny cytat, sir.
— Czemu?
— Dotyczy znanej szarży lekkiej brygady.
— Wielkie nieba, Nie miałem pojęcia. — Kapitan

pyknął z ukontentowaniem. — Co to jednak znaczy

wykształcenie!
Na wschodnim krańcu wyspy stał drugi dom. Ka­

pitan przyglądał mu się przez lunetę i dostrzegł du­
ża zainstalowana antene radiową — Snarks! — za-

Aberdeen, grając w oko na pół pe-
glupotę nieodłącznie towarzyszącą

kładem kutra w

ńa i komentując
wyższej szarży.

— Dobieram —

bardziej Szkotem —

Albert Parish zwany „Chudym”, gruby londyńczyk,
rzucony z dala od domu, wyciągnął waleta.

— Fura — powiedział Smith.
Slim zagarnął stawkę. — Pen za pół pena — powie­

dział z udanym zdziwieniem-. — Czy ja zdążę to w ży­
ciu wydać. .

Smith wytarł zaparowany otwór świetlika i wyj­
rzał: statki w porcie huśtały się i podskakiwały na

wodzie. — Stary tak się denerwuje, jakbyśmy ruszali
na Berlin, nie na tę Wyspę Wiatrów.

— To ty nie wiesz? Jesteśmy czołówką sił alianckich.
— „Chudy” odkrył dziesiątkę, dobrał króla i powie­
dział — Mam, dwadzieścia jeden.

— Kim .jest właściwie ten facet? — spytał Smith.
— Dezerterem? Wydaje mi się, że to zadanie dla
M. P . nie dla nas. „Chudy” przetasował talię: — Po­
wiem wam kto to jest. To zbiegły jeniec wojenny.

Rozległ się chór szyderczych gwizdów.
— Dobra,'możecie mi nie wierzyć, ale kiedy go zła­

piemy. zwróćcie uwagę na jego akcent. — Położył
karty na stole — Słuchajcie, co tam zazwyczaj kursu­
je na 'Wyspę Wiatrów?

powiedział Jack Smith, który b.
niz wskazywało na to jego imię.

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen),

Centrum C bl. 6 (tlen),
Krakowska 1, N. Huta.
A bl. 4 (tlen). Pstrowskiego 94

(tlen), os. Na Kozłówce — Pawi­
lon, Kazimierza Wielkiego 117.

Różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Autodrom dla dzieci (Krakow­
ska 28) 10—2 .0 .

Smocza Jama (Wawel) 10—13.20
14.30—1 -6.30 .

N. Huta,
Długa 88,
Centrum.

i

(Ciąg dalszy nastąpi) U23) I

Radio
PROGRAM I

Wiadomości; 15, 17, 19, 20, 21,
22, 23, '0.01, 1, 2, 3, 4. 5.

16.00 Muz, i aktualności. 16.30
Pios. trochę zapomniane. 17.10
Rad. spotkania. 17.30 Radiokurier.
19.25 Kiermasz pols. pios. 19.40

Mag międzynarod. 20.05 Koncert

życzeń, 20.30 Mistrzowie nastroju.
21.05 Kron. sport. 21.20 Przeboje z

Interstudia., 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Białystok' na muz.

antenie. 23.30 Aud. publ.

(Dokończenie na str. 5)


